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Napoleon III.
Ile razy wydarzyła się nam sposobność? 

nie zaniedbywaliśmy nigdy wykazywać, że stan 
Europy jak najmniej podobnym jest do normal­
nego, a pokój sztucznie tylko podtrzyra3rwanym. 
Do stanu takiego doprowadziły długie lata po­
lityki n i e i n t e r w e n c j i  i f a k t ó w  d o k o ­
n a n y c h ,  czyli mówiąc językiem życia codzien­
nego, polityki niedołężnego samolubstwa, spy­
chania z dnia na dzień trudności, wyzucia jej z 
wszelkich podstaw, gdy o zasadach i mowy być 
nie mogło. Stan ten doszedł kulminacyjnego punktu 
przez zeszłoroczną wojnę, w której siła nad prawem 
zatryumfowała, nietylko fizycznie lecz i moralnie 
niejako, bo najświętsze zasady zostały sponie­
wierane, użyte na korzyść zwykłego gwałtu. 
Jasną jest rzeczą, że stan taki nie mógł wróżyć 
światu, choćby czasowego spokoju.

Gdy przed kilkunastu dniami sformowała się 
tak zwana sprawa luksemburgska, a od dni kil­
ku nabrała tyle niebezpiecznego charakteru, mo­
żna się było zadziwiać, że wielkie chmury, nad 
równie małym gromadzą się horyzontem, lecz 
nie można było powiedzieć, iż obrót rzeczy jest 
nadspodziewanym. Siła chmur gromadzących się, 
głęboko po nad tym horyzontem spoczywa i z 
nieprzepartą działa energią.

„ Wypadki świata zależą dziś od Prus i Mo­
skwy* powiedział p. Thiers, w swojej mowie 
krytykującej, oto najkrótsza charakterystyka o- 
becnego stanu.

W tem naruszeniu sprawiedliwej świata ró­
wnowagi, leży prawdziwa przyczyna niepokojów. 
W dążeniach ambicji i chciwości obu tych mo­
carstw, nie krępowanych żadnemi względami, 
leży ciągła obawa innych o byt i najdroższe 
interesa.

W odpowiedzi p. Bismarka widać w każdym 
razie, że polityk ten nie był zdecydowanym na 
stanowczy opór w sprawie zatrzymania dla Niem­
ców Luksemburga; ostatnie wieści pokazują, że 
król holenderski, o ile był skłonnym do ustąpie­
nia -go Francji, o tyle również jest gotów zatrzy­
mać go nadal, rad będąc, jeśli tym sposobem 
udałoby mu się jeszcze pozbyć lub zmniejszyć 
swoje kłopoty z Prusami; we Francji nikt nie 
sprzyja wojnie o Luksemburg, nikt nie rad o- 
kupywać nabytku JOO.OOO współobywateli, stratą 
drugich może dwóchkroć obrońców Francji, na­
wet cesarz Francuzów radby do wojny nie do­
prowadzać, a jednak wywołana sprawa luksem­
burgska nie znika, umysły się nie uspakajają, 
jakaś kwetja... pozostaje wciąż jeszcze do roz­
strzygnięcia.

Luksemburgską sprawę komplikuje jeszcze 
*zeznaczenie człowieka, w którego ręku spo­
żywają losy Francji.

Bezkarnie roli Cezara odgrywać nie można. 
Jeśli żadnemu narodowi nie wolno się usuwać 
od wielkich spraw świata, pod karą samobój­
stwa, to cezarom bierna polityka wcale nie przy­
stała. Na nic się nie przydadzą rachuby na dro­

b n e  korzyści, osiągnięte z walki innych pomię­
dzy sobą, na nie rozwinięta zręczność czekania i 
z gry korzystania.

Dla głosu Cezara potrzebna powaga inicja­
tywy. Dla bezpieczeństwa wielkich interesów 
Francji, jak każdego innego^ wielkiego narodu, 
koniecznem jest zapewnienie jej politycznego 
wpływu. Od roku zachwiała się wiara w ten 
wpłjw i własną potęgę; winę zaś przypisują 
temu, który wolność skrępował, aby lepiej zabez­
pieczyć spokój.

Poważne oskarżające głosy się podniosły. Ich 
wyraz pełny znalazł się w interpelacjach mar­
cowych, a wszystkie jeden i ten sam zarzut for­
mułowały: zeszłoroczną bezczynność, dopuszcze­
nie kazirodnego Włoch z Prusami przymierza, 
dla jakichś spodziewanych korzyści. Napróżno 
rząd się zasłaniał, że opinia pragnęła pokoju. 
Pragnęliśmy pokoju ogólnego, utrzymanego wpły­
wem Francji, odpowiadał p. Thiers , lecz nie 
chcieliśmy pokoju niedołęztwa, pokoju wstrętne­
go. Napróżno rząd starał się wykazać, że nic 
się złego nie stało, że stosunki ’ Francji są jak 
najlepsze — p. Favre zwycięzko wskazywał, na 
projekt rządowy powiększenia armii, zbijający 
własne rządu twierdzenie.

Opinia zaś powtarza za słynnemi mówcami, 
że cesarz nie umiał nic innego zrobić jak za­
chować neutralność, która nie nie przewidziała 
i nic nie przygotowała — że naród, opinia le­
piej od niego wiedziały, co zrobić wypada. Nie 
byłoby więc błędu, gdyby głos kraju był słu­
chany, konkluduje publiczność.

Napróżno Napoleon zmniejszenie potęgi pra­
gnął nagrodzić powiększeniem wewnętrznej swo­
body, napróżno naród spragniony wolności chciał 
chwilę wyzyskać i pod hasłem — odzyskanie 
wpływu przez przodowanie na drodze postępu i 
wolnego życia politycznego, jak najwięcej zdo­
być ustępstw od rządu. Nadeszła niczem pra- 

. wie wywołana chwila, co poplątała misternie 
usnute plany.

Minister stanu w odpowiedziach swoich za­
ręczał, iż Prusy dały rękojmie przyjaznego dla 

, Francji usposobienia, bo liczył na spełnienie 
drobnych rachub, na bezsporne posunięcie 
Francji ku naturalnym granicom, przez drobny 
nabytek terytorjalny. Umowy, kartowane przez 
lat parę między hr. Bismarkiem i cesarzem 
Francuzów, musiały dawać do tych rachub pod­
stawę. — Pominięcie Holandji przy traktatach, 
Związek niemiecki znoszących, niewprowadzenie 
Luksemburga w sferę nowego Związku — da­
wały pewne w tym względzie rękojmie. — 0- 
głoszenie traktatów, rozszerzających wbrew Fran­
cji pruską potęgę, przyspieszyło więc tylko wyj­
ście na jaw luksemburgskiej sprawy.

Lecz fakta mają swoją logikę. — Zbiera­
jącemu rozrzucone niemieckie ziemie hr. Bismar- 
kowi nie łatwo ustępować kraiku, do którego 
cheiwe Niemcy roszczą sobie choćby dziwaczne 
pretensje; dla zaborczej jego polityki, powięk­
szenie potęgi, to wcale nie powiększenie skłon­
ności do ustępstw; wzmożenie sił nowemi ukła­
dami. to wcale nie rękojmia dotrzymania da­
wnych — i tak też pokazuje się, że jakiekol­
wiek były zobowiązania, faktycznie odmowy 
Prus nic nie krępuje, a Napoleon tyle otrzyma, 
na ile wystarcza jego faktyczna potęga.

Gdy francuzkie żądania wystąpiły na jaw,

Kilka słów o gimnastyce
przez Hipolita Witowskiego*

(Dokończenie.)

W księdze III. P l a t o n a  o Rzeczypospo­
litej wyczytujemy, że najpierwej Lacedemończy- 
cy praktykowali gimnastykę. Grecy uważali A-a 
s"i e p i a 8 z a (1.300 lat przed nar. Cbryst.) za 
wynalazcę gimnastyki. Latynowie nazwali go 
E s k u l a p e m ,  wywodzili jego pochodzenie od 
\  p o 11 i n a , bożka medycyny, wyzwolonych 
sztuk i światła* Po upływie bajecznych i heroi­
cznych czasów — I k k u s z Tarentu (lekarz i 
mąż sławiony dla swej wstrzemięźliwości), nastę- 

ie H e r o d i k u s ,  który się uleczył z suchot 
łez ćwiczenia w ruchach, stosowanych umiejc­
ie, zaniechali najpierw gimnastykę olimpijską 

: atletyczną, zaczęli zaprowadzać lekarską i wy- 
ślili cały szereg ćwiezeń gimnastycznych w 

!u pielęgnowania zdrowia i leczenia chorób, 
l e r o d i k n s a  uważają powszechnie za twórcę 
mnastyki lekarskiej. H i p o k r a t e s  był jego 

ezniem. G a l i e n  i inni, których prace pochło- 
ął czas, trudnili się także gimnastyką i uważa­
ją  za najważniejszą gałąź higieny. Nadto, od 

: ^dawniejszych czasów aż po dziś dzień, filo- 
.otowie, mędrcy i lekarze zalecali jak najko­

r n i e j  gimnastykę, zastosowaną umiejętnie i 
ęjonalnie, a prawodawcy starożytni uważali 
h mas tykę nawet za podstawę wychowania na- 
iowego.

Zapatrując się na gimnastykę ze stanowi- 
a hygienicznego, fizjologicznego i medycznego 
rapentycznego), poweźmiemy to przekonanie, 
skutki, jakie gimnastyka wywiera na orga- 

m/pa ciała i na rozwój sił jeg°> #s2ł więcej lub 
ifej wydatne, według jakości i trwania ćwi- 
t[, według wieku, płci, temperamentu i kon- 

. ;ucji ciała.
.Gimnastyka działa nietylko na organa (na- 

: Jzia) poruszające i na organa ruchu przeno-

organa Bismarka szyd/.ąc odpowiadały, czy Na­
poleon chce przez wojuę własne swoje wewnątrz 
Franeji narazić bezpieczeństwo.

Tymczasem przeciwnie , cofnąć mu się od 
niej nie wolno, jeśli nie ma zgasnąć ostatni pro­
mień jego gwiazdy. Cofnąć się, choćby z naj- 
drobuiejszem żądaniem, które w imieniu Franeji 
sformułował, to znaczy zgodzić sie na pozycję, 
którą fatalizm, czy szereg błęciów własnych 
stworzył, to abdykować z wszelkiego znaczenia, 
— przyjąć wbrew zaręczeniom dawanym, pokor­
ną rolę południowo-niemieckich królików, Fran­
cję za jej uległość wynagrodzić stratą europej­
skiego stanowiska, a sprawę wewnętrznego po­
rządku , z takim uporem przeprowadzaną, w je ­
dnej chwili zrujnować.

Artykuły urzędowych dzienników, telegra­
fowane wczoraj oświadczenie ministra stanu na 
poniedziałkowem posiedzeniu Ciała prawodaw­
czego świadczą, że takiej roli Napoleon nie 
przyjmie. Stanąć do walki Napoleon musi, jaka­
kolwiek jest jego obecnie potęga, jakkolwiek 
przygotowane środk idziałania. Wtem leży węzeł 
tragiczny jego sytuacji. Usiłować on zapewne 
będzie wyciągnąć sprawę swoją z ciasnego po­
la. Radby ją  przerzucić na Wschód, radby może 
przymusić Prusy do dotrzymania zobowiązań i 
poddania się w północnym Szlezwiku ubóstwio­
nej przez Francuzów zasadzie powszechnego gło­
sowania.

Niepowodzenia wspólnego w sprawie kan- 
dyjskiej wystąpienia, słabość Anstrji, i wpływy 
petersburgskie na dworze kopenhagskim, nie po­
zwalają wróżyć, aby się zadość stało chęciom 
jego. Wystąpi więc, choćby z powodu luksem­
burgskiej sprawy, Wystąpi do walki pełnej prze­
znaczeń, od której los jeg o  i znaczenie całego 
panowania zależeć będzie.

W walce tej stanie przy nim Francja cała. 
Jnż dziś widać, że organa niesprzyjające woj­
nie, przeciwne jak najbardziej wystąpieniom o 
Luksemburg, pytają obeenie, jak dalece honor 
Francji zaangażowany, i przyjmują bez zastrze­
żeń położenie, siłą rzeczy stworzone, wraz z jego 
następstwami.

Tak więc prawdziwą przyczyną mającej na­
stąpić walki jest anormalny stan Europy, nie- 
oparty ani na prawie, ani na sprawiedliwości, 
jest nienaturalna przewaga Prus i Moskwy. Zna­
czeniem jej rzeezywistem, uroczysta próba, czy w 
nowej Europie znajduje się miejsce dla wpływów 
i potęgi francuzkiej. Cele zaś tej walki wska­
żą wypadki, a wyjść z niej może z łatwością 
odrodzony stan Europy. Oby dał Bóg, gdy po­
kój świata zakłóconym zostanie, aby jak naj­
prędzej stanęła walka w naturalnych warunkach, 
jak najprędzej zgrupowały się dwa obozy, o 
których mówiliśmy wczoraj, wtedy z nadzieją 
możnaby spoglądać na przyszły stan Europy, z 
nadzieją na trynmf spraw sprawiedliwych, z otu­
chą, że krzywdy narodowe, które podkopały na 
zawsze sprawę postępu ludzkości, będą mogły 
być naprawionemi.

śnego, lecz wywiera także dobroczynny wpływ 
na przyrząd życia zwierzęcego, a ten wpływ 
pojawia się w większej dokładności i w dosko­
nałej harmonii czynności organów.

Aby zachować zdrowie, spotęgować siły i 
utrzymać regularność w czynnościach organi­
cznych, najskuteczniejszą jest na to gimnastyka 
hygieniczna, zwłaszcza dla dzieci, młodych dzie­
wcząt i młodzieńców, mianowicie w owym cza­
sie , gdy ciało zaczyna upominać się o swoje 
prawa t. j. dorastać. Gimnastyka przychodzi 
wówczas w pomoc organizmowi, nadaje wszyst­
kim ruchom dokładności, gibkośei, zręczności 
i siły.

Gimnastyka przyczynia się także do rozwo­
ju intelektualnego, moralnego oraz fizycznego. 
Pobudza czynności mózgowia, czyni odważnym, 
Śmiałym, stałym i energicznym, zapobiega pró­
żniactwu, zniewieścieniu, złym nawyknieniom i 
nałogom.

W najświetniejszych epokach Ateńczyków i 
Spartanów, ćwiczenia gimnastyczne zawsze po­
łączone były z ćwiczeniami umysłowemi, i mo- 
żnaby ztąd wnosić, że temu zbawiennemu zwy* 
czajowi ieniusz tych ludów starożytnych za­
wdzięcza "swoją wyższość w dziedzinie wiedzy i 
oświaty.

Młodość jest epoką, w której ćwiczenia g*~ 
mnastyczne najskuteczniej działają na doskona­
lenie zmysłów i nkładn organów ruchu przeno­
śnego. W czasie dojrzewania c ia ła , gimnasty­
czne ruchy rozprowadzają po wszystkich mię­
śniach (muszkułach) nasienie obfito, zmierzając 
do narzędzi płciowych i tym sposobem zapobie­
gają zgubnemu nałogowi, jaki może wywołać 
czułość tych narzędzi. Ani napomnienia, przeko­
nywanie, ani groźby i kary, ani przeszkody sta­
wiane dla odwrócenia złego, nie sprawią pożą­
danego skutku. Tylko fatyga członków i silne 
częste pobudzanie muszkułów, są w takim razie 
jedynym środkiem zapobieżenia grożącemu nie­

bezpieczeństwu albo wyniszczeniu s i ł , gdy się 
już muszkuły rozwinęły.

W wieku męzkim gimnastyka utrzymuje ró­
wnowagę między wszystkiemi częściami organi­
zmu i zapobiega nagromadzeniu się humorów, 
jakieby mogło nastąpić, mianowicie w wnętrzno­
ściach. Ćwiczenia gimnastyczne, zastosowane z 
umiarkowaniem, są bardzo skuteczne nawet dla 
osób wieku podeszłego i dla starćow. Ruchy i 
ćwiczeuia gimnastyczne podniecają czynności 
włókien mięsnych i rozbudzają ich czułość przy­
tępioną wiekiem.

Pod względem fizjologicznym układ mięśnio­
wy i główne narzędzia ekonomii organizmu, do­
znają dobroczynnego działania gimnastyki. Mu­
szkuły, ruchem podniecane, rozwijają się, gru- 
bieją i jędrnieją, nabierają siły, ich połączenia 
z kościami, zapomocą wiązadeł i ścięgnów, 
wzmacniają się i stawią silniejszy opór, tem sa­
mem i ruchy w wstawach odbywają się z większą 
pewnością, siłą i zręcznością.

Wpływ gimnastyki na nkład ruchu przeno: 
śnego stoi w stosunku do liczby i rozmaitości 
ćwiczeń gimnastycznych. Niewiele jest takich
ćwiczeń, z którychby każde w p r o w a d z a ł o  w
równocześny ruch wszystkie muszkuły członków 
(nóg i rąk) i tułowu; najwięcej ćwiczeń działa 
na tę lub ową grupę muszkułów, z wyłączeniem 
innych. D la tego potrzeba stopniować ćwicze­
nia i kombinować je w zastosowaniu w ten 
sposób, aby cały układ muszkatowy poddać ich 
działaniu dobroczynnemu.

W ogólności, działanie gimnastyki wywiera 
najzbawienniejsze skutki. Wszystkie sprawy ży­
wotne tak zwierzęce jak wegetacyjne uskute­
czniają sie harmonijnie)^ raźniej, dokładniej. Od- 
dechanie, * krążenie krwi, trawienie pokarmów, 
przeistaczanie pokarmów (chylus) w krew, wy­
dzielanie potu itd. - wszystkie te i inne czyn­
ności organizmu uskuteczniają się należycie. — 
Utrudzenie, sprawione przez ćwiczenia gimna­
styczne, sprowadza sen spokojny, głęboki i po-
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Przegląd polityczny
Wspominaliśmy o pogłoskach , jakie obie­

gały na giełdzie wiedeńskiej w niedzielę. We­
dług dzienników wiedeńskich nadeszła do Wie­
dnia wiadomość telegraficzna z Brukseli, jakoby 
w Paryżu w nocy z 5 . na 6. porozlepiano po 
rogach ulic plakaty republikańskie, z wezwa­
niem do rewolucji. Słychać było dalej o po­
życzce, przez rząd franeuzki zaciągnąć sie mają­
cej w wysokośei całego miliarda, dalej o"jakimś 
manifeście cesarza Francuzów do narodu "i t. d. 
Nic dziwnego, że wieści takie i notowane w Pa­
ryżu kursa wpłynęły na znaczny spadek pa­
pierów.

Giełda ciągle w obawie o zagrożony pokój, 
papiery nieustannie spadają, a ażio poduosi się 
jak w wilię groźnej wojny. Na giełdzie wiedeń­
skiej obiegały w poniedziałek pogłoski, że przy­
był tani inkognito książę następca tronu pru­
skiego, jakoby w celu doprowadzenia do skutku 
przymierza między Prusami a Austrją. Pogło­
ska ta okazała się mylną, zatrwożyła jednak 
giddzistów^ którzyby radzi , aby Austrja, cokol- 
wiekbądź się stanie, starała się pozostać neu­
tralną. Równocześnie donoszą, że poseł pruski, 
br. Wertber, pilnie z p. Beustera konferuje; kon­
ferencje te są powodem, że wyjazd p. Beusta 
do Pragi odroezony został. Jak słychać, usiłu­
je  gabinet wiedeński w porozumieniu z rządem 
angielskim przygotować interwencję dyplomaty­
czną, celem utrzymania zagrożonego pokoju.

Poseł franenzki, ks. Grammont, miał isto­
tnie wczoraj pospiesznym pociągiem udać się do 
Paryża. Dzienniki francuzkie zaprzeczały po­
głoskom , według których miał ks. Grammont 
opuścić Wiedeń.

Wiedeńska Debatte powiada w kwestji agi- 
tacyj moskiewskich na Południa, że z wszystkie­
go widać, iż Moskwa chee koniecznie kwestję 
wschodnią jak najprędzej rozstrzygnąć. Z Pe­
sztu piszą jej w tym względzie, że agitacja mo­
skiewska na granicy węgiersko-serbskiej jak i 
w krajach turecko-słowiańskich coraz silniej wy­
stępuje. Korespondent Debatty miał sposobność 
czytać listy bardzo znakomitych osób, według 
których kwestja wschodnia w ciągu lata musi 
być rozstrzygniętą, gdyż ruch, przez Moskwę w 
Słowiańszczyźnie podżegany, powstrzymać się 
już nie da. Ten sam korespondent donosi, że 
przed 14 dniami byli Serbowie austrjaccy n Mi­
łosza Obrenowicza w Belgradzie, ofiarując mu 
swoje usługi w razie, jeźliby książę miał zamiar 
z powodu kwestji wschodniej zająć nieprzyjazne 
przeciw Austrji stanowisko. Książę podzięko­
wał im, ale zarazem oddał im pęk stryczków, 
dodając, żeby ci panowie stryczki owe wręczy­
li ministerstwu węgierskiemu, które będzie wie­
dzieć jak ieh ma użyć.

Słychać, że Izba panów Rady państwa 
ma być wzmocnioną dwudziestusześciu nowymi 
członkami.

Niemcy. Zeidlers Korr. odgrzebała znowu 
pogłoski o przymierzu prusko - austrjackiem i 
powiada w tym względzie co następuje : vWiele 
mówiono w dniach ostatnich o przymierzu au-

krzepiający podczas którego wszystkie członki 
i narzędzia ciała odzyskują swą rzeźwość i na­
bierają nowych sił.

Gimnastyka lekarska (terapeutyczna) jest 
bardzo skuteczną w wielu chorobach. Udowo­
dniła to już praktyka lekarzy znakomitych, 
którzy umiejętnem i racjonalnem zastosowaniem 
ćwiczeń gimnastycznych leczyli cierpiących na 
różne choroby.

Między młodzieżą pojawia się dzisiaj nie­
stety, dość często — jeżeli nie zaczęsto — ta­
jemny grzechy który jeżeli nie jest sam chorobą, 
to w każdym razie sprowadza on, co najmniej, 
dotkliwe, a nawet zgubne skutki na dalsze ży­
cie. Okropne bywają następstwa tego zabój­
czego występku: osłabienie i ubezwładnienie
sił, konsumeja, suchoty, konwnlsje, wielka cho­
roba, ślepota, skrzywienie kręgosłupa (pacierza) 
itd. Tylko najtroskliwsze czuwanie i strzeżenie 
mogłyby zapobiedz temu występkowi przeciw 
naturze i prawom życia; lecz doświadczenia li­
czne nauczyły, że gimnastyka, umiejętnie i trafnie 
zastosowana aż do umęczenia ciała, jest jedy'
nyra środkiem, najdzielniejszym e z y n n ik ie m , 
k tó r y  zdoła zapobiedz nietylko pojaw ian iu  się 
tego występku, lecz go usunąć i nieszczęśliwe­
go ocalić od niechybnej zguby.

Ćwiczenia gimnastyczne, często powtarzane 
z zastosowaniem zimnej wody, są bardzo skute­
czne dla osób chorowitych, limfatycznych, szkro- 
fulicznych. We wszystkich przypadłościach, a 
szczególnie u dzieci rachitycznych, t. j. mają­
cych skrzywioną kość pacierzową, albo cierpią­
cych na większą jeszcze chorobę tkanki kostnej, 
trzeba ćwiczenia stosować jak najostrożniej, 
przerywać takowe często i po krótkich prze­
rwach znowu rozpoczynać.

Ażeby gimnastyka była dobrą równie jak 
dobre leczenie, potrzeba ja indywidualizować, 
t. j. zmieniać i stosować ao wieku, tempera­
mentu, konstytucji i siły każdego indywiduum. 
Nie ma potrzeby dowodzić, że byłoby najodpo
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strjaeko - pruskiem. Wprawdzie stosunki między 
temi dwoma rządami są obecnie tak przyjazne; 
jak  tylko po tem co zaszło życzyć sobie można, 
mimo to nie ma ani po jednej ani po drugiej 
stronie takich dyspozycyj, któreby mogły do 
przymierza doprowadzić. Prusy najmniej są 
skłonne wiązać się w chwili obecnej z kimkol­
wiek, wyjąwszy państwa niemieckie. Prus poło­
żenie jest teraz tak pomyślne, że o ich przyjaźń 
z wszystkich stron się starają, one jednak nie 
potrzebują wiązać się i zrzekać zupełnej swo­
body działania.44

Usposobienie w Niemczech południowych 
jest względem kwestji luksemburgskiej zupełnie 
takie same jak i w Niemczech północnych. Go- 
dnem w tym względzie jest następujące oświad­
czenie, wystosowane do księcia Hohenlohe, a 
rozesłane wszystkim członkom Izby bawarskiej, 
przez podpisanych na akcie przystąpienia do 
Związku. „Jaśnie O. Panie! Gdy krwawa woj­
na domowa pozostawiła nienaruszoną całość Nie­
miec, gdy przymierza Prus, pozawierane z po­
łudniowo - zachodniemi państwami nieraieckiemi, 
całość tę na nowo utrwalić się zdawały, zostały 
nagle Niemcy zagrożone, wskutek rokowań mię­
dzy królem holenderskim a Francją, utratą da­
wnego kraju niemieckiego. Strata byłaby to 
większa, niżby się zdawało, gdyż nie o tych 
kilka mil kwadratowych, nie o tych kilka tysię­
cy mieszkańców Luksemburga tu chodzi, lecz o 
honor niemiecki, gdyby los całości niemieckiej 
przez sprzedaż państwu zagranicznemu miał być 
rozstrzygnięty. Naród niemiecki ma prawo żą­
dać, by go broniły rządy niemieckie wszędzie 
gdzie mu grozi niebezpieczeństwo. Jeżeli przed 
innymi Prusy mają obowiązek bronić swoich 
praw traktatowych do Luksemburgu, to i Ba- 
warja ma do spełnienia obowiązki względem 
Niemiec, i powitamy w tem pierwszy owoc przy­
mierza, zawartego d. 22. sierpnia 1866 r., jeżeli 
Bawarja dowiedzie, i>, wszelkiemi swemi siłami 
bronić będzie zagrożonego kraju niemieckiego. 
Wyrzekłszy to z największem uszanowaniem, 
oświadczają podpisani zarazem Waszej ks. Mo 
ści, że w Izbie bawarskiej poprą jak najsilniej 
wszelkie wezwanie, jakiego energiczna polityka 
celem obrony Niemiec wymagać będzie. Podpi­
sani : Pohl, M. Barth, Hoh&nadel, Stenglein

L uksem burg . Twierdza luksemburgska jak ­
kolwiek od wieków pod względem strategicznym 
uznana za bardzo ważną, stała się teraz i pod 
względem politycznym tak wielce ważną, że 
podamy tu kilka bliższych dat o niej, według 
ministerjalnej berlińskiej Nordd. Allg. Ztg. Twier­
dza Luksemburg, stolica w. ks. Luksemburgskie- 
go, leży na lewym brzega Mozeli, o 3 mile od 
tej rzeki, o 5 1/ ,  mili od Trewiru oddalona, nad rze­
ką Alzettą, odnogą rzeki Sauer, wpadającej do 
Mozeli. Twierdza jest u warowaną na skale, a 
warownie do niej należące zajmują wszystkie 
wzgórza- Fortyfikacje zajmują przeszło milę ob­
szaru i dzielą się na 1) właściwą twierdzę i 2) 
na drobniejsze fortyfikacje na prawym brzegu 
Alzetty. Właściwa twierdza, takzwana Oberstadt, 
na lewym brzegu Alzetty, jest z trzech stron bro­
niona stromemi, skalistemi wybrzeżami rzeki, ota­
czającej twierdzę szerokiem półkolem, tylko z 
czwartej strony byłby przystęp możliwy, lecz 
ochrania ją  potrójny łańcuch fortyfikacyj i po­
rozrzucanych warowni. Twierdza ta jest isto­
tnie wzorem fortec. Prawie wszystkie systemy 
fortyfikacyjne, począwszy od fortyfikacyj rzym­
skich aż do najnowszego rodzaju fortyfikacyj 
pruskich, są tu skoncentrowane. Wszystkie nie­
mal narody środkowej Europy, począwszy od 
Rzymian, którzy Luksemburg założyli, posiadały 
już tę twierdzę. Luksemburg miał już załogę hi­
szpańską, francuzką, austrjacką, znowu fran- 
cnzką a teraz pruską, co jest dowodem wiel­
kiego znaczenia tej twierdzy. Luksemburg był 
kilkakrotnie oblegany, raz był zdobyty, raz w 
r. 1814 napadnięty. Od czasu traktatu wiedeń­
skiego jest on twierdzą związkową, niemiecką, 
a otrzymawszy załogę pruską, został kosztem 
kilku milionów zmieniony w pierwszorzędną

wiedniejszem celowi, gdyby lekarz był kiero­
wnikiem i oraz nauczycielem gimnastyki, a miał 
sobie przydanych zastępców lub wyręczycieli w 
razie potrzeby. — Gimnastyka, mówiąc sine ira 
et studio, nie jest bowiem mechaniczą sprawą ani 
ujeżdżalnią, na której potrzeba ostrogów, szpic- 
rutu i wędzidła. Gimnastyka jest żyjącą plasty­
ką i zasadza się na głębokiej znajomości budo­
wy ciała ludzkiego i ożywiającego jej ducha.— 
Może nam kto zarzuci, że zmierzamy do atle- 
tyzmu ciała, — bynajmniej. Pragniemy tylko, 
aby nasza młodzież była zdrową i silną co do 
ciała, a atletyczną co do ducha. — I dla tego 
właśnie pragniemy najgoręcej, ażeby się u nas 
w kraju, podobnie jak  w pobratymczych Cze­
chach, rozpowszechniła gimnastyka, tem bar­
dziej, że przy dobrej woli i szczerych chęciach 
można ją  wszędzie z łatwością praktykować, bo 
wszędzie można znaleźć przyjaciela ludzkości, 
którego serce tchnie miłością dla kraju, dla ro­
daków i pokolenia wzrastającego. Byłoby jednak 
bardzo poźądanem i korzystnem, gdyby dla roz­
powszechnienia gimnastyki wydano instrukcję, 
lub dziełko popularne, praktyczne, ozdobione ilu­
stracjami dla unaocznienia ćwiczeń i ruchów 
ciała.

Zdrowe ciało czuje się lekkiem a silnem, 
gibkiem i zręcznem w każdej postawie, w ka­
żdym ruchu, przy każdej pracy lub zabawie. —
Ruchy gimnastyczne nie są wymanierowanemi
ćwiczeniami według mody lub zwyczajów salo­
nowych albo rubasznych; ruchy te harmoniują 
najdoskonalej z budową i postawą ciała, a dla 
tego są piękne, aby nasze ciało nabyło owej 
lekkości, zręczności i gibkości Sokoła to polocie, 
a duch nasz* nabędzie wówczas więcej bystro­
ści i przenikliwości, aniżeli jej posiada oko 
sokole. —

Kraków dnia 7. kwietnia 1867.
Hipolit Witowski.

twierdzę. Obozu oszańcowanego, jak Moguncja, 
Koblencja, Kolonia nie posiada ta twierdza; w 
razie potrzeby może tam małym kosztem obóz 
taki stanąć. Znaczenie Luksemburgu jest na- 
stępujące: W razie wojny z Francją będą pra­
wdopodobnie armie niemieckie na dwóch tea­
trach wojennych operować, tj. na alzacko-lota- 
ryngskim i na belgijsko-niderlandzkim. Posia­
dacz Luksemburgu jest panem doliny Saar, a 
dolina ta przecina właśnie linię operacyjną ar­
mii, posuwającej się od środkowego Renu ku 
Champagnii. Twierdza Luksemburg w ręku fran- 
cuzkim, w połączeniu z Metzem, może ogromnie 
szkodzić armii, przeciw Francji operującej. Lu­
ksemburg w ręku pruskim, znaczy tyle co 
zabezpieczenie, w ręku francuzkim : zagrożenie 
na flance prawej pruskich linij operacyjnych od 
strony alzacko-lotaryngskiej, a na lewej flance 
armii, operującej od strony Belgii. Szczególnie 
ważnego nabiera znaczenia Luksemburg z powo­
du, że w nim łączą się cztery drogi żelazne, 
które jak wiadomo, wobec dzisiejszego sposobu 
wojowania ważną bardzo odgrywają rolę.

Jak w chwili obecnej kwestja luksem bur­
ska stoi, dokładnie wiedzieć trudno; pogioski, 
które mówiły o ultimatum francuzkiern przesła- 
nem do Berlina z żądaniem, by wojska pruskie 
opuściły twierdzę luksemburgską, okazały się 
przedwezesnemi. Obawa wojny nie jest jeszcze 
tak bliską; nie ulega jednak wątpliwości, że 
Francja bynajmniej zamiarów swych względem 
Luksemburgu nie zarzuciła. Bliższe daty wzglę­
dem całej sprawy podaje sprawozdanie z posie­
dzenia Izby niższej parlamentu angielskiego, od­
bytego dnia 5. bm. Na posiedzeniu tem oświad­
czył był Stanley, że od pewnego czasu Francja 
życzy sobie przyjść w posiadanie Luksemburgu, 
i że król holenderski był skłonnym odstąpić go 
pod trzema warunkami: 1) za wynagrodzeniem 
pienięźnem; 2) po odbytem odpowiedniem gło­
sowaniu ludności luksemburgskiej, 3) pod wa­
runkiem poprzedniego porozumienia się z mocar­
stwami europejskiemi a mianowicie z Prusami. 
Gdy się Prusy o istnieniu takich rokowań do­
wiedziały, zniosły się one z innemi mocarstwami, 
które podpisały traktat z r. 1839. Anglię wezwały, 
aby odradziła królowi holenderskiemu sprzedaż 
Luksemburgu, i zapytały zarazem, jak Anglia 
gwarancje, zawarte w traktacie z r. 1839, pojmu­
je ? Rząd angielski oświadczył, że jego zdaniem 
odstąpienie Luksemburgu nastąpić może jedynie 
za porozumieniem się wszystkich mocarstw, pod­
pisanych na traktacie, — lord Stanley dodał je ­
dnak, że wątpi aby gwarancje owe w dzisiej­
szych stosunkach mogły być wystarczającemi, 
gdyż celem traktatu było tylko zagwarantowa­
nie królowi holenderskiemu posiadanie Luksem­
burgu; jeżeli jednak król chce Luksemburg od­
stąpić , widać że jego interesom to nie szkodzi. 
Cała kwestja istnieć bedzie ostatecznie między 
Francją a Niemcami. W końcu oświadczył Stan­
ley, że cała transakcja jest zawisłą od postano­
wień Prus; jego zdaniem, nie doprowadzi ona 
jednak do celu, bo wątpi on, aby Prusy zezwo­
liły na odstąpienie Luksemburgu Francji. Zre­
sztą otrzymał lord Stanley od posła holender­
skiego zawiadomienie, że rokowania między Ho- 
landją a Francją zostały przerwane.

Według depeszy jednak, którą otrzymało 
biuro telegraficzne Reutera jest rząd francuzki 
tego zdania, że zobowiązania króla holenderskie­
go względem Francji co go Luksemburgu są te­
go rodzaju, że król od nich odstąpić już i ro­
kowań zerwać nie może. Z tego powodu oświad­
czyć miał rząd francuzki, iż króla holenderskie­
go, Wilhelma III., uwolnić już nie jest w stanie 
i że zawarty i podpisany już (?) przez króla trak­
tat sprzedaży ogłosi.

Do zorjentowania się w sprawie luksem­
burgskiej trzeba zebrać niektóre data, jak je 
podają dobrze informowani korespondenci ber­
lińscy. Dnia 31. marca rząd pruski postanowił 
nie ustępywać z twierdzy luksemburgskiej i te­
goż dnia podpisał pożyczkę 30milionową. Dnia 
1. kwietnia przedstawił francuzki poseł w Ber­
linie, Benedetti, żądanie, aby Prusy ustąpiły z 
Luksemburgu, kiedy już dnia 30. marca rząd 
holenderski uchwalił zaniechać z swej strony tę 
sprawę. Holandja usunęła się zatem w końcu 
marca a dnia 1. kwietnia rozpoczęły się bezpo­
średnie rokowania między Paryżem i Berlinem. 
Sprawa więc tak s to i : Francja żąda od Prus 
ustąpienia z Luksemburgu, a Prusy myślą o 
wcieleniu Luksemburgu do Rzeszy Północno-nie- 
mieckiej dla większego jej bezpieczeństwa. Wy­
pływa to z artykułu w Nordd. Allg, Ztg., usiłu­
jącego zbić twierdzenie Volk$ Ztg., jakoby Prusy 
już przy układzie głównych zarysów konstytucji 
ZwiązKU północno-niemieckiego Luksemburg for­
malnie zeń wykluczyły. Artykuł ten organu 
Bismarkowskiego brzmi (podajemy go w treści, 
bo dosłownie nie podobna, gdyż chodzi tu o for­
malny kalambur:)

„Mylnie zacytowała Volks Ztg,, jakoby w 
artykule I. owych zarysów stało : „mit Ausnah- 
me der kaiserlich ósterreichischen und der ko- 
niglich niederlandischen Landtheile44, ale stoi 
tam „mit Ausnahme der kaiserlich osterreichi- 
sehem und kóniglieh niederliindisehen Landes- 
theile* więc „deru nie ma, co zmienia sens z 
gruntu. (Ustęp ten według Volks Ztg. brzmiałby 
po polsku: „z wyjątkiem cesarsko austrjackieh i 
król. niderlandzkich terytorjów44; według A, Ztg, 
Zi9• zaś: „terytorjów, do cesarstwa Austrji i kró­
lestwa Holandji należących*). Według* Volk$ztg, 
byłaby mowa o kilku terytorjach niderlandzkich; 
a to jest mylne, bo owa mnoga liczba terytorjów 
zawiera w sobie hurtem terytoria austrjackie i 
niderlandzkie. Jako terytorjum niderlandzkie mo­
gło uchodzić tylko księztwo Limburgskie, ale nie
i w. ks. Luksemburskie, które jest państwem
samoistnem i nigdy do Niderlandów nie należa­
ło, jak to już komisarz pruski przy rokowaniach 
nad związkową ordynacją wyborczą podnosił. 
Podajemy to ną zbicie twierdzenia Volksztg. ja ­
koby Prusy już w czerwcu zeszłego roku, po­
dając projekt utworzenia Związku, myślały o 
wykluczeniu Luksemburgu. Prusy zatem nie za­
mierzały wykluczać Luksemburg z grona Związ­
ku północno-niemieckiego, a z drugiej strony nie

było też powodu wzywać wielkiego księcia Lu­
ksemburgu do przystąpienia do tego Związku.44

Anglia. Pewien statek wojenny hiszpański 
zabrał dnia 15. stycznia okręt angielski „Queen 
Victoria44, który płynął z Gibraltaru do Laraiche. 
Z tego powodu powstała korespondencja dyplo­
matyczna, którą lord Stanley d. 4. b. m. przed­
łożył angielskiej Izbie niższej. Depesza lorda 
Stanleya żąda od gabinetu madryckiego bez­
zwłocznego wydania okrętu zabranego, wyna­
grodzenia pieniężnego dla kapitana i załogi o- 
krętowej i ze strony rządu hiszpańskiego for­
malnego przeproszenia, t. j. wyrażenia ubolewa­
nia z powodu zniewagi, jakiej doznała bandera 
angielska. Do dawniejszego sporu o okręt „Tor­
nado44 przybył więc nowy o okręt „Queen yicto- 
ria*. Z powodu sprawy „Tornado44 może już te­
raz przyjść do zerwania stosunków dyplomaty­
cznych między Anglią a Hiszpanią. Lord Stan­
ley wystosował d. 30. marca depeszę do lorda 
Crampton, ambasadora angielskiego w Madrycie, 
która niemałe sprawiła wrażenie w Londynie, 
skoro jej osnowa ogłoszoną została. Lord Stan­
ley w depeszy tej powiada między innemi: 
„Zabór okrętu „Tornado44 był czynem nielegal­
nym, żądaliśmy zadośćuczynienia, nie dano go 
nam.44 Lord Stanley kończy powtórzeniem żąda­
nia zadośćuczynienia i wyrażeniem nadziei, że 
gabinet madrycki nie dopuści, aby sprawa ta 
przybrała rozmiary wielkiego sporu między Bry­
tanią a Hiszpanią.

W Madrycie obiegała pogłoska, że poseł 
angielski zażądał wydania sobie paszportów.

Ziemie polskie. Zuknnft wiedeńska otrzy­
mała wiadomość, że car Aleksander przybędzie 
w ciągu miesiąca maja do Warszawy.

K r o n i k a .

— K ated ry  polskie  na W y d z ia le  p raw n iczym  
we L w ow ie .  Kolegium profesorów tego Wydziału 
przesłało już namiestnictwu swe propozycie co do ob­
sadzenia trzech katedr polskich przy uniwersytecie 
lwowskim. Dla katedry cywilnej procedury sądowej 
proponuje dr. M a u r y c e g o  K a b a t a ,  adwokata, 
jednego z najuczeńszych prawników, który jedynie 
wiedziony patrjotyzmem, z prawdziwem poświęceniem 
oświadczył gotowość objęcia tej katedry. Lecz objęcie 
to ma mu niemożliwera czynić inny wniosek: Wydział 
żądać bowiem ma, aby zrzekł się posady syndyka mia­
sta Lwowa, zadowalając się płacą 250 złr. za kurs wy­
kładowy, którąby jako suplent pob ie ra ł!

Dla katedry prawa karnego nie przychyliło się ko­
legium profesorów do proponowania dr. R o d a k o w -  
s k i  e g o ,  gdyż żadnych zaświadczeń o swych zdolno­
ściach nie załączył. Ale proponuje dr. G r z y z i e c k i e- 
g o zastępcę prokuratora, gdyż tenże załączył zaświad­
czenia zdolności od swej przełożonej władzy !

Dla katedry prawa cywilnego proponuje Wydział 
dr. Ż r ó d ł o w s k i e g o ,  a chociaż tenże dopiero w 
zimowym kursie przybyć może do Lwowa i rozpocząć 
swe prelekcje, nie przyjęto jednak ofiarowania się dr. 
C z e r n e  r y ń s k i e g o  do zastąpienia go w wykładach 
już teraz w kursie letnim.

Gdyby więc podług wniosków Wydziału prawni­
czego ministerstwo postąpiło, katedra procedury cy­
wilnej nie mogłaby być teraz obsadzoną, katedra pra­
wa cywilnego obsadzoną byłaby dopiero w przyszłym 
roku — a tymczasem kto wie, czy nie zmieni się system 
rządowy, i rzecz cała mogłaby pójść ad acta!

W kolegium profesorów Wydziału prawniczego za­
siada dotąd tylko jeden Polak ! Wnioski te więc wy­
szły od większości profesorów Niemców.

Z pod  K ulikow a. Dnia 8. bm. o godz. lszej 
w nocy przeniósł się w Żołtańcach do wieczności ks. 
kanonik Onufry K ryn ick i ,  były profesor na wszechnicy 
lwowskiej, zamieszkały od czasu usunięcia się od prac 
publicznych w Żołtańcach. Pogrzeb odbedzie sie d. 10.° S 4.
kwietnia. Był to mąż niezwyczajuego charakteru, zna­
komitość między Rusinami prawdziwa, — dawno byłby 
nosił mitrę władyczą, gdyby mu wzniosło jego pojęcie 
kapłaństwa i pasterstwa pozwalało robić ustępstwa w 
tem, co uznawał za dobre i słuszne. Trudno podobno 
znaleźć dzisiaj między starymi księźami ruskimi takie­
go, któryby nie słuchał pod nim historji kościelnej. 
W roku 1848 wystąpił był przeciw świętojureom; pó­
źniej wiek, zgon najdroższych mu krewnych i inne do­
świadczenia nie pozwoliły mu brać udziału wżyciu po- 
litycznem i umysłowem Galicji. Cześć jego pamięci!

—* Na posiedzeniu wydziału T o w a rz y s tw a  g im na­
s tycznego  dnia 6. kwietnia, wybrani:

Dyrektorem Towarzystwa: Jan Dobrzański,
Skarbnikiem Towarzystwa : Jan Milikowski.
Gospodarzem szkoły i ćwiczeń gimn.: Goldenthal,
Gospodarzem szkoły szermierki: A, kr, Fredro.
Sekretarzem Towarzystwa : Żukotyńshu

Na temże samem posiedzeniu mianował wydział 
Towarzystwa pana Wenantego Piaseckiego (byłego nau­
czyciela gimnastyki w Dreźnie a później w Pradze, a 
obecnie składającego doktorat z medycyny w Krako­
wie) kierującym nauczycielem gimnastyki przy Towa­
rzystwie gimnastycznem IwoWskiem, z płacą roczną 
800 złr. w. a. Pan Wenanty Piasecki obejmuje swoją 
posadę od 1 . maja b. r.

O czem Wydział zawiadamia wszystkich członków 
Towarzystwa gimnastycznego.

Lwów dnia 7. kwietnia 1867.
Aleksander hr, Fredro,

zastępca prezesa.

( ff )  Z R zeszow sk iego  d. 7. kwietnia. Otóż ma­
my autonomię, bo mamy i ustawę gminną, — lecz czy 
z tą nowo wprowadzoną ustawą jest osiągnięty cel, jakj 
był zamierzony? to jeszcze wielkich rozmiarów pyta­
nie. Wprawdzie każda nowość w pierwszym zarodzie 
ma swoje ujemne strony i niedokładności, a szczegól­
niej w obecnych społecznych stosunkach, gdzie gmina, 
nagle oddana sama sobie, bez żadnych poprzednich 
objaśnień i Przyg°towań została powołaną do samo­
rządu, błąka się i chromieje, n>e wiedząc czego się 
czepić, komu wierzyć lub kogo słuchać. Powagę i 
wiarę z nawyknienia mają jeszcze u ludu e. k. urzęda 
powiatowe, i tam się też nowe urzęda gminne po radę 
i pomoc udają, — lecz jakiż rezultat ztamtąd wynoszą? 
oto albo jeszcze bardziej niepewne i ciemniejsze 
wychodzą, albo otrzymują odpowiedź stanowczą, że 
się powinni sami rządzić, a c. k. urzędów powiatowych

swem natręctwem nie trudzić. Smutne ztąd następstwa 
wywiązują się, bo chaos w gminie w całem tego sło­
wa znaczeniu. Gdy dawniej nie z poczucia godności 
obywatelskiej, lecz z bojażni przed c. k. urzędem po­
wiatowym lub żandarmerją - załatwiane bywały wszel­
kie bieżące, a szczególnie pod względem policyjnym, 
czynności w gminie: to dziś, przy rozprzężeniu obecnem, 
dzieją się różne nadużycia bezkarnie, wyrodził się pro- 
letarjat próźniaczy wiejski i miejski, który jest pra­
wdziwą plagą spokojnych mieszkańców. Zapytany 
wójt, czyli naczelnik gminy miejskiej, czemu nie stara 
się zapobiedz takiemn jawnemu łotrostwu? odpowie­
dział : — A cóż ja mogę poradzić ? n nas niema ani 
aresztu, ani policjantów, a c. k. żandarmerja ani razu 
nie pokazała się od czasu zaprowadzenia nowych urzą­
dzeń, więc i żadnej obawy nie mają źli ludzie ; a gdy­
by ich za pomocą ludzi wiejskich aresztowano, to i 
cóż z nimi począć? w c. k. urzędzie ich nie przyjmą, 
mówiąc, źe gmina powinna się starać, aby włóczęgów 
nie było, a jeżeli są, to powinno się o nich pamiętać. 
Proletarjat też próźniaczy wiedząc o tej bezwładności 
nrzędów gminnych, umie korzystać z okoliczności, — i 
natręctwem, połączonem z pogróżkami ognia lub ra­
bunku, wyzyskuje na spokojnych i przestraszonych 
mieszkańcach prawdziwy haracz. Dla tego podnosząc 
głos do Wys. c. k. rządu i naszych światłych sejmo­
wych wybrańców w sprawie tak ważnej, bo cały pra­
wie ogół obchodzącej, czyby nie było na czasie pomy­
śleć — przynajmniej w każdem większem mieście, jak 
n. p. dawniej cyrkularnych — o urządzeniu tak zwanych 
„domów roboczych^ kosztem gmin całego dawnego 
cyrkułu utrzymywanych, w którychby tułające sie włó­
częgi mogły być pomieszczone, — z pewnością byłby 
to jeden z najskuteczniejszych środków do powstrzy­
mania włóczęgostwa, i niejako postrach na złych lu­
dzi, którzy wiedząc, iż w każdej wsi lub miasteczku 
mogą być aresztowani i do domu roboczego oddani, 
chętnie i dobrowolnie powróciliby do pracy.

Poruszając tę żywotną kwestję, uważam ją jako 
bardzo zbawienny środek dla kraju (a w innych kra­
jach, jak Anglii, Francji, całych Niemczech z wielkiem 
pożytkiem praktykowany), w nadziei, że przez zdol- 
niesjze pióro i rękę podjęty, i według słów naszego 
wieszcza z Czarnolesia: „A jako kto może, ku dobru 
publicznemu niechaj dopomoże*, — i w zastosowanie 
wprowadzony zostanie.

Z Kałusza. (Śmierć przez nieostrożność) , Dzisiejszej 
nocy mieszczan tutejszy N. idąc do domn podczas po­
wietrza dość nie miłego, wpadł w studnię, obok ko­
ścioła położoną, i tam przez utopienie zakończył życie. 
Donosząc o tym dla licznej rodziny nieboszczyka 
smutnym fakcie, prawie z oburzeniem podaję pod sąd 
opinii publicznej niedołężność i niedbalstwo tutejszego 
magistratu. Juz przed rokiem udano się do urzędu po­
wiatowego i żądano zasypania lub ogrodzenia rzeczouej 
na drodze publicznej leżącej studni. Urząd powiatowy 
zasiągnąwszy sprawozdania od urzędu budowniczego, 
odstąpił cały akt świetnemu magistratowi (zur Amts- 
handlung) a ten ostatni tyle zdziałał, źe deskami za­
łożył z wierzchu studnię. Deski skradziono, i cała ta 
urzędowa manipulacja kosztowała ni muiej ni więcej 
tylko życie ojca licznej rodziny.

Podobne studnie mamy i w samym rynku, i szczę­
śliwy ten, kto wie o tem, bo inaczej wśród ciemnej nocy 
całkiem niespodzianie może się pożegnać % tym światem.

Nie powoduję się tu osobistością, ale m yślę , że 
cała opinia naszej mieściny podziela moje zdanie, iż 
są to akutki działań urzędników, których zasadą było, 
jak  wam już raz dawniej pisałem „wir kflnnen warten“ 
a najważniejszą kwestją, by na Igo wziąć pensję.

Przy dzisiejszym składzie rzeczy spodziewamy się 
lepszych czasów. Wybór gminny już potwierdzouy; z 
czynności Rady nie omieszkam w swoim czasie szcze­
gółowe przysłać sprawozdanie ; zresztą mamy dzisiaj 
naczelnikiem N . , człowieka znauego ogólnie z energi­
czności, i gdyby już wszystko miało pójść dawnym 
trybem, to w niego wierzymy i mamy nadzieję, te  on 
i nadal nie wypuści nas ze swej opieki.

— P rzem y ś l  dnia 8. kwietnia. Po odrzuceniu pro­
testów przeciw wyborom w trzeeiem i drugiem kole , 
przystąpiła nowa Rada gminua do wyboru zwierzchno­
ści gminnej; wybory te wypadły bardzo pomyślnie, bo , 
wybrano mężów, którzy pojmują swoje stanowisko, i 
którzy w interesie gminy i publiczności działać będą. 
Burmistrzem wybrano p. Ignacego Frankowskiego, ck. 
notarjusza, człowieka zdolnego, zacnego i energiczne­
go, asesorami zaś pp. Odrobinę, byłego burmistrza, Wa­
gnera doktoranta praw, Amorta i Gumowskiego ; w o- 
góle skład teraźniejszej Rady rokuje dla miasta zapro­
wadzenie korzystnych instytucyj.

Przy tej sposobuosci zwracamy uwagę, że kościół 
katedralny, k o ś c i ó ł  tak pięknej budowy, jest bardzo 
zaniedbany i wartoby pomyśleć, ażeby go przynajmniej
wybielono.

y  (y) S tan is ław ów  dnia 8. kwietnia 1867. ( Teatr sta•
(nisławowski). Do najświetniejszych przedstawień należy 
przedstawienie niedzielne (7. kwietnia). Dnia tego o- 
degrano dramat Korzeniowskiego Piąty akt i Łobzotoianaw 
W. L. Anczyca. W Piątym akcie w roli Elizy grała 
pani Słotwińska najlepiej w pierwszej odsłonie, później 
możnaby jej tylko ten zarzut uczynić, że grała więcej 
ckliwo i cierpiąco, jak się należało, chociaż i to wła­
śnie do oddania ostatniej sceny, którą odegrała bardzo 
pomyślnie, wiele się przyczyniło. W roli Wacława grał 
pan Kaliciński w najdrobniejszych odcieniach z wy­
kończeniem artystycznem, tak że żaden ruch, żadne 
słowo, żaden gest nie przeszedł, ażeby nie uwydatniał 
całości i ogromu boleści, która go przygniotła, jako 
małżonka kochającego całą potęgą serca swoją żonę, 
której zaś serce przylgnęło do hrabiego Henryka. Rolę 
Henryka p. Wolański w całości i w szczególuości ode­
grał bez błędu.

Przedstawienie Łobzowian wypadło również świetnie; 
dobra gra wszystkich artystów i artystek przyczyniła 
się do tego. Wyszczególniły się jednak p. Tomaszewi- 
czowa w roli Magdaleny i p. Lisikiewiczowa w roli Kasi. 
p. Tomaszewiczowa z szczególnym humorem, lekkością 
i prostotą przedstawiła kobietę łobzowską; gra zaś p. 
Lisikiewiczowej była pełna naiwności i ujmującej szcze- , 
rości wiejskiej drużki, a gdy i śpiew jej jest również  ̂
wydoskonalony i przyjemny, więc grze jej tego wie­
czora nic do życzenia nie pozostało. W roli Tomka 
powtórnie okazał p» Deryng niezrównany talent odda­
wania parobczaków wiejskich. Pan Dobrzański grał 
Protazego bardzo swobodnie z fantazją i konceptem, 
przy samym końcu jednak wypadł z roli.

Całe to przedstawienie wypadło jak zwykle bardza 
pomyślnie, * licznie zgromadzona publiczność z zado*
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W sp raw ie  zmyślonego towarzystwa wojsko* 
w ych polskich w Neufchatel pisze półurzędowy 
dziennik szwajcarski B u n d : „Rząd związkowy nie u-
względnił zażalenia, podanego przez pana Kazimierza 
Czarneckiego z powodu, źe go wydalono z kantonu 
Neufcbatelskiego. Pan C. wydaje się za jeneralnego 
pełnomocnika towarzystwa wojskowych polskich, które 
ma mieć swoją siedzibę w Dijon, bije i sprzedaje me­
dale, trudni się sprzedażą biletów na loterje, wcale nie- 
istniejące, i pod fałszywemi nazwiskami ogłasza rachun­
ki i sprawozdania ze swoich operaeyj."

W ezw an ie .  Komuby był wiadomy adres hrabiego 
U g o 1 i n i e g o, niech raczy donieść go redakcji Gaz, 
Afer., a to w interesie rodziny polskiej, przebywającej 
za granicą.

Pieniądze dla uczniów polskich w Zurychu , w
administracji Gaz* Nar• złożone, odesłano w dwóch 
kwotach po 100O franków, za pośrednictwem domu 
bankowego spadkobierców Schulthessa w Zurychu do 
istniejącej tamże komisji subsydjów. Komisja ta nade­
słała nam z tego powodu podziękowanie, którego wy­
raz komunikujemy niniejszem wszystkim tym, którzy 
się do zebrania powyższej kwoty przyczynili. Pozo­
staje jeszcze w administracji Gazety Narodowej część na­
desłanych pieniędzy, nieodesłana dotychczas z powodu 
trudności, jakich doznają mniejsze przesyłki pieniędzy 
za granicę. Śmiało przypuszczać można, że przesłane za 
pośrednictwem naszem wsparcia nie będą ostatniemi, i 
że kraj nadał także pamiętać będzie o młodzieży, po­
bierającej nauki w Zurychu i doświadczającej tam szla­
chetnej gościnności narodu szwajcarskiego.

T ea tr  polski. Dziś na dochód p. Królikowskiego 
F ijak ier ,  obraz dramatyczny w sześciu aktach z nie­
mieckiego.

Koncert.  Bawiący tu obecnie pianista p. Zawadz­
ki, którego mieliśmy już sposobność słyszeć w koncer­
cie pana Niedzielskiego, i którego kompozycje znane 
są i powszechnie nlubione w kraju naszym — daje kon­
cert w niedzielę w sali ratuszowej. Program szczegó­
łowy podamy temi dniami.

Ostatnie wiadomości.
Projekt do ceromonij koronacyjnych wę­

gierskich jest już wypracowany. Najj. Pan we­
źmie go do wiadomości, poczem otrzyma go p. 
Majlath w celu dalszych obrad, mających się od­
być w Budzie w tym przedmiocie, a następnie 
dopiero cały ceremoniał będzie przedłożony do 
zatwierdzenia królewskiego. Dzień koronacji o- 
znaczony jest na 28. maja, choć jeszcze może 
zajść zmiana pod tym względem.

Drugie posiedzenie sejmu czeskiego było 
także burzliwe.

Komisja, do sprawdzenia wyborów miano­
wana, po 5 godzinnej rozprawie postanowiła za­
proponować w Izbie, uznanie ważności wyborów 
z większych posiadłości, gdyż głosowanie z wy­
jątkiem dwóch osób odbyło się legalnie. Trzech 
Czechów należących do komisji, przygotowuje 
wniosek mniejszości.

Telegram pragzki w N . fr . Bresse potwier­
dza wiadomość, że Czesi przy rozpoczęciu wy­
borów do Rady państwa założą protest i wyjdą 
z sejmu.

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu mo­

za obesłaniem Rady państwa. Wielka była przy- 
tem wrzawa. Twierdził on, że i bez pisma od­
ręcznego N. Pana, marszałek byłby wniósł na 
porządek dzienny wybory do Rady państwa, po­
nieważ wybory te są prawem i obowiązkiem 
sejmu! Dziś, kiedy N. Pan wezwał zgromadze­
nie do przedsięwzięcia wyborów, pajlepszą i je­
dyną będzie odpowiedzią, uchwalić, że sejm z 
uszanowaniem i wdzięcznością przyjmuje do wia­
domości pismo odręczne N. Pana, a przewodni­
czący sejmu niechaj postawi wybory do Rady 
państwa na porządek dzienny. Dr. P r  a ż a  k i 
hr. S e r e n y i opierając się na regulaminie, żą­
dali odesłania tego wniosku do komisji. Hr. Bel- 
credi zaś postawił wniosek, aby odrzucić wnio­
sek względem obesłania Rady państwa, cofnął 
go potem* i żądał tylko, aby nad pismem odrę- 
cznem N. Pana przejść do porządku dziennego. 
Wniosek Eichhofa został przyjęty 59 głosami 
przeciw 31.

Na posiedzeniu Izby poselskiej w Peszcie d. 
8. bm. interpelował Branowacki ministerstwo, 
czy przedłoży w tej jeszcze kadencji swoje 
wnioski względem propozycji kongresu serbskie­
go. Interpelacja ma być drukowana. Deak i 
Ghyczy wnieśli dwa projekta w sprawie chor­
wackiej, które nazajutrz miały przyjść pod roz­
prawy. Wniosek Deaka żąda, aby sejm chor­
wacki był reprezentowany przy układzie dyplo­
mu inauguralnego, przy koronacji i w delegacji 
korony węgierskiej, przyznaje osobuy egzemplarz 
dyplomu inauguralnego dla Chorwacji, Dalmacji 
i Sławonii, tudzież autonomię dla tych krajów. 
Co do sprawy terytorjalnej sejm węgierski trzy­
ma się zdania komisji regnikolarnej. Wniosek 
Ghyczego przyznaje również autonomię tym kra­
jom, i żąda tylko, aby sejm chorwacki wysyłał 
deputowanych do sejmu węgierskiego.

Podług wiadomości z Bukaresztu książę 
Sapieha poczynił kroki u rządu rumuńskiego o 
nadanie mu koncesji do budowy kolei multań- 
skieh. _________

Wczoraj podaliśmy krótki telegram o wyja­
śnieniach margrabiego Moustier w Ciele prawo- 
dawczem. Dzienniki niemieckie podają nastę­
pujący obszerniejszy telegram w tej samej spra­
wie. Margrabia Moustier, miniser spraw zagra­
nicznych, rzekł: „Cesarz mi rozkazał wyjaśnić
źródło obecnego stanu rzeczy w sprawie luksem- 
burgskiej. Rząd głęboko przejęty przeświad­
czeniem, iż prawdziwe interesa spoczywają 
raczej w utrzymaniu pokoju europejskiego, w 
swych międzynarodowych stosunkach wyraża 
jedynie myśl uspokojenia i nie z własnej chęci 
wywołał kwestję Inksemburgską. Niepewne sta­
nowisko Limburga i Luksemburga spowodowało 
gabinet holenderski do zrobienia oświadczeń 
przed Francją. Obadwaj więc monarchowie 
powołani byli do wymiany swych myśli w tej 
sprawie. Rozmowy te nie przybrały jeszcze 
wcale charakteru urzędowego, kiedy gabinet 
berliński, którego król holenderski zasięgnął ra­
dy pod względem jego usposobienia, powołał 
się na traktaty z roku 1839. Wierni zasadzie, 
którą kieruje się nasza polityka, myśmy nigdy 
inaczej nie pojmowali tego nabytku, jak pod 
trzema warunkami: Wolne zezwolenie W. księ­
cia Luksemburgskiego, lojalne zbadanie intere-

przez głosowanie powszechne. Przychylamy się | pewniać./ i i i *  4przeto do zbadania zgodnie z innemi gabineta­
mi traktatów z roku 1839. Do tego badania 
przystąpimy z najskłonniej^zemi do zgody uczu­
ciami, i mamy silną wiarę, że pokój Europy 
nie powinienby zostać tym wypadkiem naru­
szony .

Tegoż samego dnia na wieczornem posie­
dzeniu ciała prawodawczego opozycja, tudzież 
większość stronnictwa środkowego postawiły 
trzy interpelacje, tyczące się Luksemburga. Prze­
kazano takowe biórom Izby. T h i e r s  uważa 
oświadczenie margr. Moustiera za niedostateczne, 
żąda przedłożenia Izbie depesz. R o u h e r od­
powiada, że kwestja luksemburgska nie znajduje 
się jeszcze w rękach dyplomatów; depesze wca­
le nie istnieją; to zatem, co udzielono Izbie, wy­
starcza. T h i e r s  nadmienia, że interesa Francji 
bezpośrednio są tu wmięszane, a przeto kraj ma 
prawo domagać się innych jeszcze wyjaśnień.
0  11 i v i e r mówi: Kraj jest poruszony, wzbu­
rzony; wyjaśnienie, ponieważ o Prusiech milczy, 
nie jest dostateczne. Prusy same jedne niepoko­
ją  opinię publiczną szczególnem swojem postę­
powaniem względem Francji. Wnosząc z dzien­
ników, zachowanie się Pru3 jest ubliżającem dla 
Francji, a tego Francja śeierpiee nie może. 
Mówca nie wątpi, że rząd w końcu zrobi, co mu 
nakazuje powinność. Rząd pragnie kraj uspo­
koić, ale nie osiągnie tego celu, jeżeli objaśnień 
swoich nie uzupełni. R o u h e r  nadmienia, że 
wypadek ten wikła się. Skoro bióra Izby ze­
zwolą na interpelacje, rząd złoży potrzebne o- 
świadczenia (wielkie poruszenie w Izbie). — Ce­
sarz przyjmował w piątek p. Drouin de Lhuys; 
jego powrót do ministerjum jest możebny. W ka­
żdym razie zmiany w gabinecie są bardzo pra­
wdopodobne.

Podaliśmy wczoraj wiadomość podług Ind. 
Belge, że cesarz Francuzów nie uznał króla kol- 
lenderskiego za zwolnionego ze zobowiązań, gdy 
tenże postanowił zerwać układy z Francją o 
Luksemburg. Wiadomość ta wyjaśnia się o ty­
le, że rząd francuzki biorąc do wiadomości o- 
świadczenie króla hollenderskiego o zaprzesta­
niu układów, zażądał natomiast, aby król hol- 
lenderski spowodował cofnięcie załogi pruskiej 
z twierdzy luksemburgskiej. — Żądanie to, po­
stawione królowi hollenderskiemu, źle poinfor­
mowana publiczność uważała za wysłanie ulti­
matum do Prus, które taką trwogę na giełdzie 
sprawiło.

Odpowiedź lorda Stanleya dana dnia 5. 
bm. na zapytania w sprawie luksemburgskiej, 
brzmi jeszcze bardziej neutralnie, lecz jeszcze 
mniej ulegle dla żądań pruskich. Lord Stanley 
uważa, że po rozwiązaniu Związku niemieckiego 
zniknęła wszelka potrzeba mięszania się Anglii 
do Luksemburgu.

Korespondent paryzki do Indep. belge zape­
wnia, że jeszcze w przeszłym tygodniu Austrja 
dała swoją opinię co do traktatów z 1839 r. ta ­
kąż samą jak parlameut angielski, i wyraziła 
przy tem swoje przekonanie, że Luksemburg 
przestał być w zupełności niemieckim, od czasu 
jak  Związek nie istnieje. To tylko pewne z o- 
świadczeń lorda Stanleya, że hr. Bismark zapy­
tywał gabinet wiedeński w tej samej chwili, jak
1 gabinet londyński. Czy taka odpowiedź nastą-

Depesza z Petersburga z dnia 7. bm. za­
pewnia, że wiadomości, które się rozeszły przez 
Berlin, jakoby Moskwa postanowiła wmięszać 
się do sprawy luksemburgskiej na zasadzie trak­
tatów z 1839 r., które luwaźa za niezniesione, 
jest fałszywą. Depesza dodaje, że jest daleko 
prawdopodobniejszemu iż rząd moskiewski dotąd 
nie wyraził swojego zdania ani w kwestji lu- 
ksemburgskiej, ani kandyjskiej.

Do Gaz. Szląskiej telegrafują z Wiednia ze
istnieje projekt do angielsko-austrjackiego, jak 
powiadają, pośredniczącego wniosku w sprawie 
luksemburgskiej, który ma proponować odstąpie­
nie w. ks. Luksemburgskiego Belgii, w zamian 
za „rektyfikację* granic francuzko-belgijskich. 
Gaz.  Szl. zaprzecza wiadomości ,  jakoby pruski 
następca tronu przybył inkognito do Wiednia.

Nowy skład ministerstwa włoskiego ma stać 
w związku z zawikłaniami niemieckiemi. Rataz- 
zi jest uosobieniem uległości Włoch dla Francji, 
a Visconti-Venosta należy także do stronnictwa 
franeuzkiego. Przyjście do steru tych dwóch mę­
żów stanu, znamionuje tedy zwrot polityki wło­
skiej, na przeciwny Prusom. Ricasoli natomiast jest 
stanowczym przeciwnikiem Francji, a zwolenni­
kiem przymierza z Prusami.

Berlińska Bccnk Ztg. donosi, że hr. Bismark 
wobec posłów przedstawia sytuację za bardzo 
groźną, nadmieniając, że Prusy unikają wszy­
stkiego, coby sytuację mogło pogorszyć; wstrzy­
mały się z wysłaniem huzarów do Luksemburga. 
Dotychczas nie przedsięwzięto żadnych uzbro­
jeń; dostawy tylko, zamówienia na wrzesień, 
przyspieszono na czerwiec.

Francuzki Moniteur de Tarm&e donosi, że szko­
ła wojskowa w St. Cyr, gwardja cesarska i 
wszystkie wojska, udające się do obozu w Cha- 
lons, otrzymują karabiny systemu Chassepot.

Z Bukaresztu telegrafują dnia 8. kwietnia: 
„Książę Michał serbski jadąc z powrotem z Kon­
stantynopola ma wstąpić do Bukaresztu.

Warszawski korespondent Gazety Wrocławskiej 
donosi o krążącej tam pogłosce, według której 
w pewnych danych wypadkach, wojska pruskie 
miałyby zająć część Królestwa, leżącą po lewym 
brzegu Wisły. Twierdzą nawet, że istnieje po­
tajemny układ, mocą którego ta część Kongre­
sówki miałaby być odstąpiona Prusom. To ma 
tłumaczyć pospiech, z jakim Moskale sprzedają 
nieruchomą własność skarbową. Korespondent 
Gazety Wrocławskiej nie wierzy, by pogłoski te 
były uzasadnione.

Z powodu smutnego położenia, w jakim się 
obecnie cesa rz  Maksymilian w Meksyku znajdu­
je, dowiadnjemy się obecnie mnóstwa szczegó­
łów, znamionujących bohaterskie znajdowanie się 
cesarza, a między innemi i piękny rys polskiej 
wiary. Cesarz Maksymilian przed wyruszeniem 
ze stolicy na swoją tragiczną wyprawę rozwią­
zał legion austrjacki — gdy wogóle żołnierze 
tego legionu służyć dłużej nie chcieli, 200 pol­
skich zaś ułanów zostało przy cesarzu, składając mu 
przez swego dowódzcę, Karłowicza, przysięgę, o- 
chrąniać go aż do ostatniego własnemi ciałami.

_ | sterstwo przedlitawskie, częścią przez raini-
G o s p o d a r s t w o , p r z e m y s ł  I sterstwo wegierskie 1 ) reprezentanci mini-

a* .1 >1  ̂ sterstwa: pp. radcy ministerialni Maksym!-
n a n a e i .  liHn G^ er^  Adoir -  ........................

Na w y s ta w ie  paryzk ie j  austrjacka 
komisja znawców, której skład jednostron­
ny niemiecki i węgierski podaliśmy przed 
para tygodniami, rozpoczęła swoje czynno­
ści dnia 3. b. m. Z korespondeneyj paryz- 
kich pokazuje się jednak, źe 14 takzwanych 
znawców nie stanęło na termin, leniąc się 
z objeciem swoich obowiązków, tak dalece, 
że przy nkonstytuowaniu komisji niektóre 
klasy wystawy reprezentowane były jedy­
nie przez jednego lub dwóch członków, 
którzy też nie mieli nic lepszego do czy­
nienia, jak wybrać się nawzajem na prezy­
dentów i wiceprezydentów sekcyjnych. D.
5 . b. m. taki jeszcze panował nieporządek 
na wystawie, że prace znawców nie mogły 
być rozpoczęte. Wydany katalog francuzki 
jest pełen błędów, i nie może służyć za 
przewodnika nawet dla znawcy. Dopiero 
pod koniec h. m. wystawa będzie mogła 
być ostatecznie urządzoną, a wtedy nastrę­
czy tyle widzenia godnego, jak żadna do­
tychczasowa wystawa powszechna.

K onferencja  m one ta rna .  Wiener Ztg. 
z dnia 7. bm. umieszcza następujące do­
niesienie •

„Rządy Francji, Włoch, Belgii i Szwaj- 
‘ carjl zawarły pomiędzy sobą dnia 23. gru­
dnia r. 1865 traktat monetarny, który we­
dle ich życzenia mą się -stać podstawą po­
wszechnego zjednoczenia monetarnego i 
zaprowadzenia jednej powszechnie ważnej 
monety, tudzież na system metrowy także 
w rzeczach monetarnych zaprowadzić. Rzą­
dy te wezwały inne państwu do przystą­
pienia do tej konwencji. W tym samym 
celu ma się zebrać w lecie tego roku ko­
misja międzynarodowa w Paryżu podczas 
wystawy^paryzkiej. Wobec tego zaprosze­
nia, torującego drogę do ułatwienia w po­
wszechnym obrocie handlowym, Anstrja jest 
związana w swoich decyzjach traktatem 
monetarnym z dnia 24. stycznia 1857, za­
wartym z państwami Rzeszy niemieckiej, 
którego moc obowiaznjaca trwa aż do r.
1878. Dla odzyskania wolnej ręki zawaro- 
wała sobie w traktacie paryzkim z dnia 23. 
sierpnia 1866, iż w razie potrzeby może 
wejść z Prusami i innymi nczestnikami 
związkowego traktatu monetarnego w układy 
względem wystąpienia swego. Układy te 
mf ją się wkrótce rozpocząć.

„Dla Austrji chodzi tedy o rozwiąza­
nie traktatu monetarnego z dnia 24. sty­
cznia 1857 i zdecydowanie się na warunki, 
pod któremi mogłaby przystąpić do kon­
wencji monetarnej z dnia 23. grudnia 1865 
i wziąć skuteczny udział w naradach komi­
sji międzynarodowej. .

-Z powodu ważności przedmiotu trak 
tować się mającego, Najj* Fan postano­
wieniem z dnia 23. lutego b. r. zarządził 
zwołanie komisji specjalnej do Wiednia, 
kt&ra pierwsze swe posiedzenie ma mieć 
(właśnie dzisiaj) dnia 10 . kwietnia.

„Komisji tej przewodniczyć będzie rad­
ca stanu Karol Fryderyk Hock, a do skła­
du jej wezwani zostali częścią przez mini-

linn Gagern, Adolf Parmentier, Alojzy Mo- 
zer; nadradca skarbowy i dyrektor mennicy 
Jan Hassenbauer v. Schiller; Władysław 
Korizmics, radca namiestnictwa węgierskie­
go : Edward Rossner, pensjonowany radca 
ministerjalny; — znawcy: Andrzej baron 
Ettingshausen, wysłużony profesor fizyki; 
baron Herring, prezes izby handlowo-prze- 
mysłowej w Bernie; Teodor Hornbostel, 
dyrektor zakładu kredytowego w Wiedniu; 
Wincenty Kirchmajer, prezes izby handlo- 
wo-przemysłowej w Krakowie; Maurycy 
Lucam, jeneralny sekretarz banku główne­
go wiedeńskiego ; Eliasz baron Morpurgo, 
bankier w Tryeście; Nataniel baron Roth- 
scbild w Wiedniu; Paweł SchifT, dyrektor 
banku głównego wiedeńskiego; Szymon 
Winterstein, prezes izby handlowo-przeroy- 
słowej w Wiedniu; Maurycy baron Wodia- 
ner, wicegubernator banku głównego wie­
deńskiego; Fryderyk Zdekauer, bankier w 
Pradze; Juliusz Kantz, profesor uniwersy­
tetu w Peszcie; Wincenty Weniger, profe­
sor uniwersytetu w Peszcie; Wojciech Wo- 
dianer, bankier w Peszcie.

„Komisji tej mają być przedłożone pe­
wne pytania ogólne i szczegółowe."

Neue fr. Presse robi na to złośliwa uwa­
gę, czy by w terażniejszem położeniu Au­
strji nie było rzeczą stosowniejszą, zamiast 
o monecie i walucie monetarnej, zarządzić 
raczej zbadaniu kwestji, azali do fabryka­
cji banknotów nie można użyć papieru z 
kukurudzianki?"

Wartość wyługowanego popiołu 
drzewnego, używanego na nawóz w sto­
sunku do innych środków nawozowych. 
Wartość ta zależy w pewnym stopniu od 
gatunku drzewa, z którego się popiół wy­
rabia. Według doświadczeń dr. Hezer i Bot- 
hausen, zawiera popiół:
Z drzewa szpilkowego, gałą­

zek i szpilek . . . l l °/0 kw. fosfor.
Z gałązek bukowych • 101/* „
Z odziomków (krąglaków)

bukowych . . 9% n
Z wierzchołków (polan) bu­

kowych 6 „
Z gałązek i okrąglaków jo ­

dłowych . 5Va „
Z wierzchołków (polan) io- 

dłowyoh . . . .  5 „
Według wartości pieniężnej wyługowa­

nego popiołu względnie do ceny innych 
sztucznych nawozów, można przyjąć funt 
potażu 10. kr., kwasu fosforowego 85 kr. 
Wartość zatem cetnara popiołu wyługowa­
nego wynosiłaby 46 k r# Wł a#

Beczki z drzewa bukowego. Z po­
wodu wysokiej ceny dębiny, pomyślano w 
niektórych okolicach o wyrabianiu beczek 
na piwo z buczyny; beczki takie z klucza 
cieszyńskiego areyksiecia Albrechta znaj­
dowały się na wystawie wiedeńskiej w ro­
ku 1866. Beczki takie wyrabiają także w 
państwie źywieckiem. Raehuja tam za wy­
rób od wiadra:
za surowe obrobienie . • • . . 21 kr. 
za wyparzenie i ohcblowanie . ♦ 5G „

za o k u c i e .........................   80
za 3 sześć.'stopy materjału po 16 kr. 48

Wyrób jednej beczki 2 złr. 5 kr.
Najstosowniejsza glębokośd dla ró­

żnego rodzaju nasion zbożowych. Do
gruntu średniej rodzajności włożono 1000 
nasion zbożowych, z tych położone w głę­
bokości :

61 A* wyd. 50 ziarn; kłosów 315.
5*/V
5*
4Vi-
4-
31/ /
3*
27,-
2*
17*“
1 *
lA*

!» 113 „ ,} 711.
151 „ „ 951.
289 „  „  1820.
491 „ .. 2093.
630 „ „ 3969.
856 ., „ 5392.
882 „  „  5556.
945 „ » 5953.
951 „ „ 5991.
900 „ „ 5670.
441 „ n 2776.

na pow. łożące 151 „ „ 951.
Azntem nasiona pokryte na F/a cala zie­

mią, wydały najwięcej ziarn i najwięcej 
kłosów.

Doświadczenia w różnych gatunkach 
przy różnych zmianach powietrza przez 
wiele lat umyślnie czynione, okazały, że 
najstosowniejsza głębokość dla nasion jest: 
dla pszenicy, żyta,owsa, jęczmienia w grun­
cie ciężkim glinkowatym */i ca la /  w lek­
kim gruncie przy wilgotnem powietrzu V /y 
cala, przy suchem 2 eale, w piaskowatym 
gruncie 2% cala; dla grochu, bobu, hreczki 
w ciężkim gruncie 1 cal, w lekkim grun­
cie przy wilgotnem powietrz11 2 cale, przy 
suchem 27a cala. w piaskowY113. gruncie 3 
cale: dla wyki i dębu w cięźkim gruncie 
1  cal, w lekkim gruncie 2>/a cala i 2 cale, 
w piaskowatym 2 cale.

Wiedeń dnia 8. kwietnia. ( Targ nawo- 
ły)* Na dzisiejszy  ̂ targ przypędzono gali­
cyjskich 825, węgierskich I8l5 wołów, re­
szta z innych niemieckich prowincyj, razem 
3048 wołów. Płacono za galicyjskie 24 do 
257, złr., za węgierskie 23‘/i <h> 25% złr.
za eetnar wagi. Targ był lichy. Dopiero 
około 1 1 . zaczęli kupować, a targ trwał do 
2. Około 10n0 wołów nie sprzedano. Z po­
wodu nadchodzących świąt żydowskich,
węgierscy żydzi, właściciele sami, dużo 
wołów przypędzili. Na drugi tydzień spo­
dziewamy się o wiele mniej wołów.

J . Krzysztofowiez.

wca realność pani Teresy Zarębskiej w 
Czortkowie starym pod 1. 147 i 148 położo­
nej *. cena szacunkowa 2240 złr.

E d y k ta .  Sąd powiatowy w Żółkwi 
mianował notarjusza, pana Antoniego Nie- 
mentowskiego, komisarzem sądowym do 
przedsiębrania spisu aktów pośmiertnych, 
tudzież wszystkich czynności w pertrakta­
cjach spadkowych i sierocińskich, w któ­
rych orzeczenie sądowe nie jest potrzebne, 
dla okręgu juryzdykcji sądu żółkiewskie­
go. — Śąd krajowy we Lwowie amorty­
zuje książeczkę galicyjskiej kasy oszczę­
dności, ks. Jędrzeja Stefanowicza, na sumę 
100 złr. wystawionej na imię _ Kudajski. — 
Sąd krajowy we Lwowie rozpisuje konkurs 
na majątek Alfreda Wojczyńskiego do d. 
31. lipca; kurat. dr. Skałkowski i dr. Ser- 
mak.

C z ę f ó  u r z ę d o w a .
Konkursa. Przy gimnazjach w Brze- 

źanach, Samborze, Stanisławowie i Tarno­
polu, jest do obsadzenia kilka posad na 
nauczycieli filologii z płacą 735 lub 840 zł. 
z prawem awansu i dodatków deeenalnyeh. 
— W Dębowcu, w Jasielskiem , posada
ekspedjenta pocztowego za kontraktem i 
kaucją 200 złr.

Licytacje. Urząd powiatowy w Zło­
czowie przyjmuje do dnia 25. b. m. oferty 
na podjęcie robót konserwacyjnych przy 
gościńcu złoezowsko-brodzkim i tarnopol- 
sko-brodzkim. - -  Sad powiatowy w Czort­
kowie sprzedaje dnia 2. maja i 5. czer-

K i i r s  l w o w s k i ,
z dnia 9. kwietnia,

Dukat holenderski . • . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oolig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .
Akcje kolei Iw. czerń.

Dają
w. a.
zł.Jet.

6
6

15
20

KM 75
2
i
■i

02
71
95

Aądają
w. a.
zł. [ ct.

6
6

10
2

75175 
79j51 
66|88 
65175 
08! 50 
8015./

26
30
95
09

»173 
2 03

76; 88 
80] 68 
68 p  3 
67; 38 

213'50 
184 00

W. A.
zł.| Cy
56 60
66 60
82 30

706 00
170 80
132 20

6 2 *
129;00

Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
z dnia 9. kwietnia.

Oblig. dług. pańat. 5% na 100 gł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% z* 100 gl. m.k.
Losy e r. 1 8 6 0 ....................................
Akcje bankn nar. za 100 gl. . • • 

» Towarzyst, kred. na 200 gl* •
London 10 fnt. szterlingów. • • •
Dukaty cesarskie sz tuka .....................
Srebro za 100 gl, w. a. * • • • •

Pociągi na kolei żelaznej K a ro la  Lu­
dwika :

Odchodzą ze L w o w a  o g,  5, m, 10 . r.
n » 0 g» 5. m. 20. w.
n z K r a k o w a  o g. 10 . m. 30. r.
„ T » o g. 8. m. 30. w.

Przyehodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w.
* A „  7 o g. 8. m. 32. r.
n do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. p.
n , - o g, 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 
, , , ^jerniowieckiej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10 . rano.
» „ o g. 10 . wieczór
» z C z  e r  n i  o w i e c  g. 6. 25 m. r.
» n g. 6. 30 m. w.

Przyehodzą do L w o w a o godz. 5. rano
„ „ o  godz. 5. wiecz.

do C z e  m i  o w i e c  g. 8. 45 w.
„ g. 8. 35 r.

(3-miesieczne.)
Napoleondory . . . 
Augsb. 100 złr. nr. 
Frankf. n. M. 100 . 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 10 fot. . .
Paryż 100 frank..

e.

» i i 10 59 10 61
♦ • • 110 50 1 1 1
• • • 110 75 1 1 1 00
• • » 98 50 96 5o
i i # 132100 133 50
• • • 52 rOO 52 60

f i

f i

Płacą
zł.| c.
54100 
66(50 
56 50 
89{25 
68 50 
74 .00 
66175
66 i 00
65175

Wiedeń 8. kwietnia.

5% Metaliki na wal. austr. 
n Pożyczka naród. . .
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. aust. .
» * * węgierskie .

„ chor. i slaw. .
„ galicyjskie .
„ bukowińskie. .
„ siedmiogr 

Listy zastawn e.
Banku narodowego) 

w monecie konw.) i  
w walucie austr.)

Galie. Zakł. kr  ed. 4°/#
Austr. Zakładu kred. ziem.

Warszawa 8. kwietnia.
Fóhmperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok. „

« „ kupon. „
Akcje kol. żel. war.-wied. „

,  „ war.-bydg. „
Akcje banków i przemysłu.]
Banku naród, anstr. . . .

„ anglo-austr.....................
Zakładu kredytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda • .

* galicyjskiej . . . 
n czerniowieckiej . * «
Pożyczki loteryjne.

Obfig. gal. pożyczki głodo­
wej z r. 1866 . . . .

Losy pożyczki z r. 1339 . .
» n n J654 . . 74 50
* „ * 1860 . . ga 70
* » * 1864 . . 76 30
„ „ srebrnej z r. 1864 77  q q

a „ z r. 1365 $0 00
» kredytowe . . .  124 00
* ks. Esterhazego . . . 85 00
n ks. Sa l m. . . .  * * 30 i 00
» hr. Palfy. . , . • • 25 00
n ks. Klary . . . • • 25[50
n hr. St. Genois. • • • 23 00
* miasta Budy • • • • 25 :5 '
* ks. WindischgrStz . . 18: (X)
n hr. Waldstein . • • . 21 ; 00
,, hr. Keglevicb . . . . 14 ! 25
„ R u d o lfa ........................... I 1150

000 
105 
91 
76 

102

00 
78 
00 
71 
55

712 
94 

172 j 8 ) 
161 i 00 
217'75 
181 25

00
00
30
00
50

00
50
00
00
50

00
00

Żądają
zł. I c.
52
67
57
89
69
75
67
66
66

000
105
71
77

103

*25
00
00
50
00
00
75
50
50

00
00
50
00
50

00 00
79
00
71
57

715
94

173
161
218
181

25
75
00
00

00
50
00
50
25
75

77 751 98 25 
137 50 il38!50

75.50 
82:90 
76-50 
78 00
80

124
■ jO 
50

8811 0 
31 j 00 
26150 
26 00 
24 KO 
S 6 k 0  
19 00 
23; 00 
14 75
12 ho

l i

f i

ę m m s m

Przyjechali do Lwowa d. 8. kwie-
t n i a : Pp. Badeni W. z Suchorowa, Jan ­
kowski L z Borzykowa, Kostin A z Bu- 
kowiny, Prek T. z Sielca, Popowicz J .  ze 
Strojestie, Sahaydakowski F. z Zazuliniec, 
Wojakowski K. ze Stanisławowa, Landau 
J. z Brodów, Karaszewski J. z Fragi.



GAZETA NARODOWA z dnia 10. Kwietnia 1867.

Przestroga.
Niejaki Romuald Bazaii, syn nauczy­

ciela w Słobodzie, bawiąc przed nie­
dawnym czasem we Lwowie u wujowsfcwa 
swego państwa Leonidasów Janowiczów, 
wystawił weksel na podpisanego, fałszu­
jąc akcept na 1700 zł* w. a. płatny *22. 
maja 1867, i takowy Samuelowi Margo- 
sches za 300 złr. w. a. sprzed ał.

Gdy zaś kroki cywiluo-sądowe poczy­
nione, isit rt^nrowadziły do unieważnienia 
wekslu jak należało, zatem p r z . dsiąbiorąc 
kroki karne, przestrzegam wszystkich, by 
tego z u p e ł n i  e fałszywego wekslu nie 
nabywali.

Słoboda dnia 6. kwietnia 1867.
1612 1—3 Władysław Clkowski.

Uwiadomienie!
P ro p in a c ja  w dobrach Sośnicy z karcz* 

mą murowaną w miejscu i z p r z y n a l e ż  nem i 
karczmami na Błoniu w Duiowcaoh, Cha­
łupki Dusowokic, w Baryczu i na Składzie 
pół raili od Radymna, jest s wolnej ręki 
do wydzierżawienia na lat 3 lub 6 zaraz 
lub też od 1. Maja b. r. O bliższe waran- 
ki wynajęcia mający chęć waieoia, mogą 
Mię osobiście, lub leż frankowancmilistami 
zgłosić do Administracji dóbr Krysowie w 
Buch o wicach, poczta Mościska. 1614 1—3

P r e c a  z e  S i w i z n ą .

Woda pani Dorat,
l i ,  rue de Caumartin a Paris,

Użycie jednego flakonika Wody Do- 
ra t  dostatecznym i nieoraylnym je&t środ­
kiem na przywrócenie siwym włosom na­
turalnego koloru. Woda ta je i t  nieocenio­
nym wynalazkiem, tania nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo skutecznie 
zapob.es;a wypadaniu włosów i leezy  
wszelkiej natury wyrzuty naskórne. 
Zaiedwie od roku istnieje, a zjednała już 
s )bia we Francji ogromne powodzenie.

Dostać ojożna we Lwowie w aptece 
P. Jlikolancha, 1587 1—12

O g ło s z e n ie .
Realności pod l, 310 i 342 ra. we Lwo­

wie przy placu Marjackira położone do ma­
sy ugodowej M. Gromadzi ńskieero W wy. i 
P. Lewickiego należące, sprzedawane bę­
dą przez publiczną licytację na dniu 25 
kwietnia b. r. o godzinie 10 . rano w mojej 
kanccbrji pod 1. 17 m*., za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 96.730 złr. 81 kr. 
a. w. Warunki licytacji przejrzane by ć mo­
gą każdego czasu w kancelarii.

Lwów d. 23. lutego 1867. 1340 5—6
Józef Strzelbickl,

c. k. notarjuiz jak", kon.isarz rządowy.

Zakład produkcyj i handel nasion
J. BULS1EWIĆZA w Bochni

zaleca złr. ct
Lucernę franc. cetnar 50 i l r .  garniec 3 70 
Kodeki* ząb biały n asiTnie oryginalno 

amerykańskie cetnar 28 złr. garniec 1 30
Tymoteusz (Plenum pratense:) korzec 

30 złr , garniec 
T r a w a  miodow aHolcus la? afus korzec 

5 złr., garniec 
Ra jgęa3, francuz kie nasienie oryginalna 

Ima cotnar 35 złr., garniec .
Sporek wyborna roślina na ziębnę 

paszę nagrunta suche na mórg gar.
5—6, korzec 17 złr., garniec 

Marchew pastewna biała lub żółta ol­
brzymia 4—5 na morg, nasienie o- 
ryginalne cetnar 50 ?łr..funt 

Konopie Zawojskie olbrz. wielkości ft.
Wyka pas tew na  korzec 14 złr., gnr.
Buraki pastewne źóit< lub różowe.

plon nadzwyczajny korzec 18 złr.. g. — 55 
Burski Oberndorfskie żółte nasienie

ryginalne fu^t . . . -
Buraki Pohla nasienie oryginalne ol. -  
Buraki ćwikłowe i na sałatę nasienie

A-

oryginalne funt , • - 1
Rzepa wiosenna ugorowa na morgę 

do 27 kwart,  garniec 3 złr. 50 ct. 
kwarts . . . * 1

Koniczyna biała funt 
Kapusta do kiszenia w wybornym ga­

tunku Braunsc hwitzka nasienie o- 
ryginalne kwarta . . . 3

Także wszelkie nasiona warzywne Lr owe i 
kwiatowe są do sprzedaży, cenę \  jakość 
oznacza dokładnie mój katalog* który na 
żądanie franku przesyłam. 1613 1 —6
Wy sad ki szparagowe u lm i  kie olbrzyaTc 5- 

letnie po 2 złr., opakowanie bezpłatnie.

-  90 

~ 16

-  80

— 55

60
40
50

Komitet balu
odbyć się mającego w Tarnopolu pod 
opieką Towarzystwa Dain dobroczyn­
ności, uwiadamia ninićjszem 1\ T. 
interesowanych, że bal ten odbędzie 
się nie d. 25. kwietnia lecz dnia 11. 
maja 1807. r.___________ 1592 2—2

Słabości p ier s io w e ,

80
80

50

-  90

Kamienica je d n o p  l i t ro w a ,
o 34 pokojach z 
stajnią i w ozow ­

nią, mająca jeszcze K i l k a  l a t  wolnych od po­
datku, jest. <v Z łoczow ie  z wolnej r ę k i  do 
sprzedania lub do zamiany na realność wo j - 
cką ?.!bo nn kamienicę we Lwowie.— Bliż­
sza wiadomość w Administracji Gazety Na­
rodowej . 1419 3—3

angina, grypa, koklusz, dychawi­
ca, zapalenie gardła, leczą się ra 

dykalnie przez użycie
SYROPU FEN ICKIEG O

wypróbowanego w szpitalach paryskich / 
zalecanego przez najsłynniejszych lekarzy 

Francji i zagraoic>.
W dowód czego <ytujemy następujące 

listy, pi.-ane do wynalazcy przez sławnego 
po wieść i opis,irza Alaksandra Dumasa i s ła­
wnego kompozytora Rossiniego ;

„Kochany panie Vial ! Jestem wyleczo­
ny % angin}'. Pański Syrop fenicki wy­
świadczył mi największe dobrodziejstwo, a 
j eżeli nie biorę go więcej z potrzeby, to 
biorę go z powodu uznania.

Szczerze życzliwy Aleksander Dumas.* 
„Mój dobry przyjacielu ! Jestem wyle­

czony z mego dawnego kaszlu. Syrop Twój 
fsaicki jest prawdziwym feniksem. Przy­
szli j ml tegoż trzy lub cztery flaszki.

Rossini. *
Cena fllaszki 1 złr. 30 ct. Opakowanie 20 ct* 

»Sz. kupujący raczą żądać na każde 
flaszce podpisu : E. Vbd.

Skład We LWOWIE jedynie w aptece 
Z RUKKRĄ________________ 154s 6—1 9

220 .000  złr.

Nakładem K ARO LA W ILD A  we Lwowie
jest ra ukończeniu i wyjdzie % pewnością dnia 20, kwietnia b, r.

strugi zeszyt Ustaw kratowych,
zawierający oprócz Ustaw o konkurencji szkolnej i kościelnej, tudzież 
o publikowaniu U9ław i o funduszu zapasowym kościelnym, także

Skorowidz wszystkich miejscowości
w Galicji wraz z Krakowem, z dokładnem oznaczeniem 1616 1—5

Powiatn, do którego tt&Ieżą, 1 stacyj poosiowych lob kolejowych.
Cena lega lomiku, wydrukowanego pięknie, na papierze białym, klejowym, w okładce wynosi tylko 60 cl.

Przyjmują sic o- 
głoszenia ala 

* 8zys:kieh europ, 
dzienników.

Z oszczędzeniem  kosztów  
przy Ogłoszeniach.

Przy większych 
zleceniach poli­
czą się znaczny 

rabat.

Zakłady publ. dyrekcje kąpielowe, fabrykanci, przemysłowcy itd. itd.
potrzebujący ogłaszać cokolwiek, uzyskują znaczny zysk, i oszczędzają wydatków  

za pośrednictwem znanego od lat wielu z taniości pierwszego austrjaekiego
Biura ogłoszeń A. 0 p p e 1 i k a , 1594 1-1

Cenniki i oblicze­
nie kosztów prze­
syłamy na żąda- 

I  nie bezpłatnie.

W ie n . W o llz e i le  2 2 ,
które tak W kraju, jak i zagranicą poizozycić się 
może jako znana z rzetelności, tudzież otrzymu­

jące liczne zamówienia i uznania.

Wszelkie dowody 
ogłoszeń po wy 
kończeniu onych- 
źetcloatftrezaia sie

A. STBIFA Synowi©
na rogu ulicy Jezuickiej pod I. 175J/ 4

polecają Szan. Publiczności swój bardzo liczny zapas świeżo
nadeszłyeh towarów : 1615

Płócien (web) szwajcarskich, parasolek w najnowszym guście i różnej 
wielkości, obuwiamęzkiego i damskiego, rękawiczek, krawatek i lasek.

Z dniem 1, kwietrra r. b. zacznie wychodzić w miesięcznych zeszytach po 67 ct.
Biblie ' *ka arcydzieł łiistoryoznyołi,

z obcych języków na polski przełożonych.
Pierwszy tom obejmie : „Rewolucją lipcową i jej skutki bezpośrednie, czyli wyda- 

uy w r. z. VIII. tom „Dziejów XIX. wieku*, przez Gerwinusa. (Drugi tom stanowić be 
dzie V. t. dziejów narodu czeskiego prze/. F. Palackiego.) 1479 3—¥

Wrocław Księgarnia nakh E r n e s ta  G U n th e ra .
Prenumerować można we Lwowie w księgarni K. Wilda.

1598 2 -3

i liez.ee wvgrane mogą być uzvskane już na dniu 15. kwietnia nu jedną

PROMESĘ l o s u  z r. 1 8 6 4
uo 2' złr., i centów 50 na r te^el. Na 10 szfuk jedna za darmo 

a w r  Do zakupria i spr/.rdaży papierów państwowych pod warunkami, naj- 
nrzystępniejszomi polecam się i nadal. 1576

Isaac Oohen, Banąuier — Wien _  Karnthnerstrasse 8 .

c. k. uprzyw. austr. Towarzystwa Zastawniczego
w e L w ow ie

podaje do wiadomości, iż przepadła % dniem 15. marca b. r. zastawy,
mianowicie;

kosztowności i towary
z d. 17. kwietnia r. b, w lokalu własnym przy ulicy Długiej Nr. 39. przez 
publiczną licytację najwięcej dającemu za gotówkę przwdawać się będą.

C. kr. u p rzy  w. Zakład dla handlu  i p rzem ysłu .

na

5 0 .0 0 0  sztuk akcyj i 50 .000 sztuk obligacyj pierwszeństwa
c. k r . u p rz y  w . p ie rw s z e j s ie d m io g ro d zk ie j k o le i ż e la z n e j

(Arad -Karlsburg, z boczną koleją z Pisk do Petrozseny w dolinie Zsil).
Ogólny kapitał zakładow y 3 5  milionów,

a to 14 milionów w akcjach, a 21 milionów w obligacjach pierw szeństw a.
ssąm m¥ •

Odnośnie do wydanego przez konceajonarjuazów c. kr. uprzyw. pierwszej siedmiogrodzkiej kolei żelaznej prospektu, otwiera c. kr.uprzyw. austr. Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu publiczną subskrypcję na

10 milionów zfr. wiis.tr. wal. srebrem w 5 0 . 0 0 0  sz tu k a ch  a k c y j  po zfr. 200 srebrem po kursie OO°|0 czyli i $ £  z lr .
austr. wal. w notach bankowych lub państwowych za sztukę.

10 milionów zfr. austr. wal. srebrem w 5 0 . 0 0 0  sz tu k a ch  o b lig a c y jp i e rw s z e ń s tw a  po zfr. 200 srebrem po kur­
sie czyli 1 5 0  z ł r .  wal. austr. w notach bankowych lub państwowych za sztukę.

A k c je  opiewają na właściciela, wystawione są w wartości nominalnej 200 złr. w. a. srebrem i mają przez państwo zagwarantowany 5®/0owy od podatku do­
chodowego wolny roczny czysty dochód w srebrze. Opatrzone są kuponami, płatnemi 1. stycznia i 1. lipca każdego roku

wo uiei
Października kupony procentom t
Rada zawiadowcza w swoim czas*e ogłosi. . . . .

Akcje i obligacje pierwsze^s*wa będą w przeciągu trwania koacejji 90 lat w drodze wylosowania al pari srebrem spłacane. Wylosowanie i spłacanie obligacyj 
pierwszeństwa nastąpi przed w ylosow aniem  i spłatą akcyj. Potrzebna do spłaty całego kapitału zakładowego podczas trwania koncesji rocr.ua kwota umarzająca, jest
przez państwo zagwarantowaną

W  U  JL"M i^ .J L  S 3  U J  J - k 0 J X J C f
i prisemysla w Wiedniu, jakoteż w tegoż filiach we ŁWOWIEj w Bernie 
południa zamkniętą.

. Subskrybowane kwoty będą dla akcyj i obligacyj pierwszeństwa oddzielnie od
(min uo uma i iuk. uiugo uio u»3uj|>i -------- -------  — ~jj ■— pierwszeóstwa nie będzie rozebraną. Jedaakże tego dnia, w którym subskrybowane
kwoty pozostającą jeszcze do dyspozycji ilość akcyj lub obligacyj pierwszeństwa przekroczą, zostanie subskrypcja dla rozebranych już effektów zamkniętą, a wszelkie odioszące się do tyohte 
ilości sztok, tego dnia subskrybowanych, będą w równej mierze zredukowane.

3- Każdy subArybujący ma przy zapisywaniu złożyć jako kaucję 10ł/ # subskrybowauej uomiaalnej kwoty w  gotówce, w kwitach bypotekarnyoh, w asygaatach kasowych rozmaitych za­
kładów bankowych- albo też w effektaeb, licząe po 90%, wartości kursowej.  ̂ . . .

4. Cent e m i s y j n a  132 zlr. a. w, w notach bankowych za każdą akcję, i 156 złr. w. a. w notach bankowych za każdą obligację pierwszeństwa, winna być uiszetoną w następujących termiaaoh:
od 23. do 27. kwietnia 1867 po 40 złr od akcji, a po 40 złr. od obligacji pierwszeństwa

„ 1. „ 5. lipca 1867 „ 30 * „ „ „ .  40 .  .
1. B 5. pażdziern. 1867 „ 3 0 B B  „ « » 4 0 „ B

W1. „ 5. Stycznia 1868 „ 32 B

n  fi

n n
fi n 36

i)
w
fi

132 złr. w. a. B.Y. 156 złr. w.a.B. V.J. L i I ł11 t Vf • D »  V 1 F Ł /y A  ^  TT • <ł* D #  V •

5. Po tażdęi wpłacie nastąpi wydanie odpowiednie] il^oi akcv jjub  obli<2;acyj^ względnie zaś kwitów int^rymalnych, opiewających na sztuki całkowicie spłacone, i wolno każdemu
^krybująeciuu pojedyncze roty całkowicie lub częściowo przed ich przypadającym terminem wpłacać i odpowieduie effekta odbierać. Wytniana kwitów interymalaych na isto*
akcie rastaoi od 3. lipca b. r.

sub
lue akcje rastąpi od 

tówce
do 5. styosnia 1868 przypadającej raty, zostanie kaucja, w go 

wypłacie ostatniej raty subskrybowanej kwoty zwrócone.
winui zatem przy odbieraniu obligacyj, resp. kwitów interymalnych

lei

as od d. 27. kwietnia, przy wpłatach zas po o. i. upua oasetKi, Kiorc m  ™ cyias uu i. upca az uo ania Ł . / r ---------------------------- .     ^
Blankiety do deklaracyj subskrypcyjnych, które przy zapisywaniu podwójnie mają być wygotowane, również prospekta, koncesje i statnta c. k. uprzyw. pierwszej siedmiogrodzkiej ko 

i żelaznej, można otrzymać w likwidatnrze akcyj uiżej podpisauego Nakładu.
W WIEDNIU dnia 5. kwietnia 1867. KM 2-3

C . k r . au str. N a k ła d  k re d y to w y  d la  h an d lu  I p rze m y słu .
Wydawca: Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jau Dobrzański
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Diuk Kori ela Rillera.


